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Piszą nam m Potersburga 15 lipca. 

Na kongres międzuypsrlamentarny, 
który w tym roku odbędzie się w Londynie, 
zeproszono tutejszą dumę, a w niej natychmiast 
utworzyło się zamknięte koło, złożone aż ge 
stu ośmdziasięciu posłów, dla rozwakenia w tym 
zmniejszonym parlamencie, czy przyjąć za- 
proszenie i jeżeli przyjąć, to czy każdy, kto 
zechce, może jechać, ozy też wybrać delega- 
cyę? Takie postawienie kwestyi sprzeciwia 
się organieacyi kongresów międzyparlamentar- 
nych, których ozłonkowie nie mogą być ni- 
Szyimi delegatami; po prostu, każdy deputo- 
wany, jeżeli ma ozas i ochotę, 2 agadza się 
z oelami takich kongresów, moše brać w nich 
udaieł. Zjawienie się ozłonków dumy, jako 
Je] delegatów, może nawet sprawić klopot kon- 
Bresowi, który znajdzie się wobeo fsktu zmie- 
ulającego organizacyg takich ejasdów. Loos 
Ostatecznie możne tę rzecz tak urządzić, że 


dumą wybierze, kto ma pojechać, a wy- 
brani nie przedstawią się ne kongresie w roli 
delegatów. Bo dumie nie o to chedzi, żaby 


wę uyparlamenterne zjazdy zmieniły się w 
konterencye delegan ii dk wszystkie aelh, 
mentów, lecz jedynie o to, żeby nikt n dumy 
nie pojechał taki, któryby tam dopuścił się 
JAXIGhś nietaktów. Oozywiście, kadeci i try. 
dowioy wybiorą swoich zaufanych, lecz z te- 
BO powstała kwestya: jak mają postąpić Fo- 
207? osy mażądaó dla siebie miejsca w tej 
Lieoficysinej delegacyi ? czy też na włąsną 
rękę wysłać kogoś? =a wreszcie, osy w ogóle 
Jescbać ? f 
Dla naredzenis się nad tem zaprosi} X. 
biskup Ropp wszystkich polskich ozłonków du- 
my i rady państwowej na konferencyę w paji 
bibliotessnej przy kościele Św. Katarzyny, Ze- 
brało się osób niewiele, kilka z Koła Kongre- 
sówki, kiika z Koła „terytoryalnego* (to zna- 
czy litewsko-ruskiego), s najwięcej z rady pań- 
stwowej. Kongresowiacy gorąco przemówi]i za 
wysłaniem swojej delegacyi, aby ona w Londy- 
nis dokładnie przedstawiła położenie Wielko- 
polski i przed eulym światem należycie napię- 
tnowała hakatysm. Wnet powiedziano, że to 
nie należy do naszych posłów i że podobne za- 
danie może spełnić nasze Koło w Berlinie, któ- 
re nawet może wziąć nem za złe, że mieszamy 
się do jego spraw, ele odexwały się głosy, że 
się Koło berlińwkie nio ohoe narażać na szyka- | 
ny wta i Natego nigdy nie robi takich de- 
0y), A satem trzeba je wyręczyć, - 
tłómaozone jednuk, śe a de ja n, 
wolno poruszać na kengresach międsyparjamen- 
tarnych, które istnieją tylko dla propagowania 
idei powszechnego pokoju. Kiedy się to wyja- 
śniło, ochota do udziału w kongresie tak się 
zmniejszyła, że trzeba było Gowodzió, ję nieo- 
beeni ZAWEZO tracą" i że Polacy powinni być 
sam, gdzie się pracuje dla oywilizacyj, Kiedy 
jaś ten punkt załatwiono, powstało drugie xa- 
gadnienie: czy zażądać miejsca w delegacyi 
dumy, czy też nie zważcjąc na nią, wysla 
swoich APE, JAA Zańądać miejsca w del i 
dumy, to mi ok i Goy. 
dzy Polskimi Aj Szk - udost Rp NI 
ii «nami już nie Y- 
oyak kwestyj i wszystkie ay eni re, żar 
isiben i są wyrównane, a poslaó swoich 
Er WMO może oni tam nie będę należycie 
przyjęci? Daremnie praekonywano, że na kon- 
Sresle wszyscy są równi, nikt pełnomoonictw 
mie przywosi i t. d. Jedni dowodzili, ġe wla- 
nie trzeba być w delegacyi dumy, ina; ik 
Przsoiwnie pod żadnym warunkiem Polak nie 
może być przedstawicielem perlamentn ros j- 
skiego, bo przez to osłabi domageanie się soi 
a 'arszawie — i tak nio nie uchwalono. Na- 
ką była daremna. A może niezupełnie dere- 
R bo juszoze raz przekonała, że niezmiernie 
ai qe sprzęgnąć sprzeczne żywioły, g jakich 
4 sklada nasza reprezentacyB. 


j teorpi jest 
polidarnošė, w praktyce zaś — zmykamy z ka” 
80 posiedzenia, aby się nie poddać wię- 


SŁOŚci. 
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Tragedya w Glinianach 


Legenda historyczna z XIV wieku 
ua starygh szpargnłach oparta 
opowiedział 


Jam Ogińeołki Rastrymowica, 


4 A (Gięg dalszy). 

— A przytem wyrządzim a 

sznemu klesne — rzekła z Bien: 

chem Elibieta — u beswątpienia będzie on si 

starał stawiać rozmaite przesskody, intryzuj È 
g YBUJĄG 

pomiędzy szlachtą. 

— Nie trzeba mu na to zostawić czasu. 

— Tak, ale zawsze akt taki mysi przejść 
Pawns formy, które ukryć się przed nim nie 
dadzą. 

— A więc w susadzie zgadzasz sią Wasza 
Królewska Mośó ne ten projekt ? 

— Ory ja się zgadzam? Jeżeli to tylko u- 
-zOzęśliwi Jadzię, sgadzam się na to oàlem 
seroem. 

.— A więc pozwól mi działać w tym intere- 
Bie, mój Bo” ym in 

_ 4 oułego serca. i 

swoi Czy nie zechcesz pozwoliś Jadzi, wraz z 
i odehy, ATE5CZOnym złożyć vi podziękowania 

— gać od ciebie błogosławieństwa P 
Rug nie mam przeciwko temu. 

się © kdl "wa powstała, na chwilę wydaliła 
ą ke piaty i wkrótce powróciła, prowadząc 
za Tę sę Sadzję, która, jek biała róża wśród 
poranku, , Promieniona szczęściem, „ weszła i 
drżącym krokiem zbliżyła się do siedzącego 
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punktach. Przedewszystkiem stały:a powodem 
niezadowolenia jest to, że polscy posłowie z Li- 
twy i Rusi nie wstąpili do Koła z Królestwa 
Polskiego, lecz tworzą „grupę terytorysiną*. 
Dlaczego nie wstąpili? — to już wiadomo. Chcą 
oni przyciągnąć do siebie Litwinów i Białoru- 
sinów, którzy do Kola z Kongresówki w ża- 
dnym razie nie pójdą. Chcę z tymi współmie- 
szkańcami stworzyć krajowe koło, które nie bę- 
dzie ani jednonarodowe, ani jednowyznaniowe, 
lecz pooznie popieraó tylko wspólne, krajowe 
interesa. Dlatego się zowie „terytoryalnem“. 
Mówi ono do Kougresowiaków: „Ządacie 08o- 
bnej antonomii ssejmem w Warszawie. Zawsze 
będziemy za tem w dumie, ale nie możemy 
wejść do waszego koła dla takiego celu. Gdy- 
byście źądali autonomii dla całego obszaru ziem 
polskich, zabranych przez Rosyę po rozbiorach, 
i domagali się stworzenia z nich jednej auto- 
nomicznej całości, i gdyby wykonanie tej idei 
było możliwe, natenczas oczywiście Polacy s Li- 
twy i Białorusi nie mogliby usunąć się od te- 
ksej akoyi; byłoby to zdradą sprawy narodo- 
wej. Ale wy sami tego nie źądacie; sami wie- 
cie, że to utopia — szkodliwa dla was i dla 
nas; domegacie się autonomii tylko dla Króle- 
stwa, Go jest bardzo rozsądne. Przyznajcie je- 
dnak, że przez to sami przecinacie nió, łączącą 
dawne kraje Rzeczypospolitej; pozostawiacie 
Litwę i Białoruś ich własnemu losowi: niesh 
one należą ozy do Rosyi, ozy do Prus, czy 
choóby do Chin! Wyłączyliście nasze kraje, a 
chcecie, żebyśmy my, przedstawiciele tych kra- 
jów, wstąpili do waszej drużyny. Któż będzie 
reprezentował nasze kraje? Czy nie żądacie od 
nag, abyśmny się ich wyparli, chociaż one po- 
wierzyły nam zastępstwo swych interesów? 
Wolimy tedy utworzyć osobne koło krajowe, 
w którem, nie tracąc nio z własnych pragnień 
narodowych, będsiemy mieli wpływ na współ- 
mieszkańców naszych i zdołamy walczyć o in- 
teresa krajowe“, , 


Lwów — Czwartek dnia 19 


Ta solidarność bardzo s.wankuje na kilku | się niebawem przekonamy. Koło posłów z Kon- 


gresówki opracowuje teraz w tajemnicy pro- 
jekt autonomii i podobno nawet kończy tę ro- 
botę. Ale czegoś o niej się dowiedzieć niepo- 
dobna. Poznamy projekt zapewne dopiero wte- 
dy, gdy Koło przedstawi go dumie, co ma się 
stać w końcu sierpnia lub we wrześniu, w ka- 
¿dym razie przed rozprawą nad budżetem na 
rok przyszły, aby już w uchwałach budżeto- 
wych była uwzględniona finansowa autonomia 
Królestwa. Będzie to przymusem dla rządu: 
jeżeli nie przedstawi de sankcyi autonomii, to 
nie bądzie mógł skorzystać z uohwalonego 
budżetu. W tem więc również trzeba liczyć na 
wielką życzliweść dumy. 

A tymozasem nio nie zaleca liczyć na nią. 


Po prostu o autonomii ani rząd nie mówi, ani- 


kadeci, ani radykalna góra. Dle nich wszyst 
kich to „niepilna sprawa“, Kogo z Rosyan za- 
pytać, każdy uchyla się od rozmowy słowami: 
„Nie zaatanawiałem się. Ozasu na to nie ma“. 
A bez przygotowania wpływowych sfer i stron- 
nietw, bez pozyskania, jeżeli nie wszystkich, to 
choć wybitnych, nie warto wnosić do dumy 
projektu autonomii. Gotowo stać się z nim to, 
Go było z deklaraoyą polską, podaną do rozpra- 
wy adresowej: pójdzie bez rozprawy do komi- 
syi, aby w niej utonąć. A taki możliwy koniec 
projektu sprawi straszne wrażenie w kraju, 
który i bez tego jest nadzwyczajnie zdenerwo- 
wany. O tem trzeba ciągle pamiętać. Lepiej 
nie wnosić projektu, niż się narazić na jego 
pogrzebanie. bo s tej mogiły może powstać coś 
strasznego | = 

A zatem projekt autonomii powinien być 
przed wniesieniem do dumy poufnie zakomuni- 
kowany kadetom i trudowikom, aby go przej- 
rzeli i poczynili swoje uwagi. Dla Królestwa 
żadne rosyjskie stronnictwo nie narazi swego 
stanowiska w dumie i swej reputacyi w kraju, 
zatem autonomia nie może być taka pełna, ja- 
kiej pożąda nasz ogół. Projekt, przyjęty przez 
dumę, przejdzie jeszcze przez Ozyścire rady 


Takie rozumowsnie jest niezaprzeczenie | państwowej, *a tam zwolenników jego znajdzie 


słuszne i prektyczne. A że posłowie nasi z Li- 
twy i Białorusi gorąco pomagają Kołu z Kon- 
gresówki w sprawie jej autonomii, niech bę- 
dzie dowodem ohoóby świetny odozyt mińskie- 
go posła Lednickiego w klubie kadetów. Ale 
jednolite pod względem narodowo demokraty- 
oznym Koło s Kongresówki chce komeudero- 
wab większym zastępem i dlatego się gniewa 
ua grupą terytoryaliną, a że gniew nie słucha 
rozsądku, przeto osłonkowie Koła mówią o osłon- 
kach grupy z przekąsam: „To nie są Polacy! 
To Litwini i Białorusini polskiej kultury !* Ta- 
kie określenia pojawiły się nawet już w druku. 
Jlożna na to tylko powiedzieć : Ostrożnie z ts- 
kiemi określeniami! Licho nie śpi. 

Nie to jest żle, że istnieje grupa teryto- 
ryalna, ale to, że ona się dzieli na dwie grupy: 
na demokratyczną, która przemawia za wy- 
wlaszczeniem ziemi, i na konserwatywne, która 
ani słyszeć o tem nie chce. Odpowiednio różnią 
się te frakcye we wszystkiem innem i dlatego 
na nic nie mogą sią zgodzić. Obie są słabe li- 
czebnie, obie nio nie znaczą i nie posiadają si- 
ły przyciągejącej Litwinów i Białorusinów. 
Istnieje grupa terytoryaina, złożona z Polaków; 
drzwi do niej otwarte, ale nikt nie wchodzi. 
Tak zapewne długo jeszoze bądzie, przynajmniej 
dopóty, dopóki Królestwo nie otrzyma autono- 
mii. Wówczas z konieczności sytuacya tek nię 
wyklaruje, że Koło litewsko-ruskie powstanie. 
Jeżeli góra nie pójdzie do Mahometa, to Ma- 
homet do niej się pofatyguje, to znaczy, że Je- 
żeli grupa terytoryalna nie przyciągnie Litwi- 
nów 1 Białorusinów, to sama z nimi się zleje. 
Chodzi przecież o to, aby powstało stronnictwo 
krajowe, orądnjące wspólne omego kraju in- 
teresa. 

Lsoz kiedyż Królestwo otrzyma antono: 
mię? To pewna, że wszystkie i najwyższe afe- 
ry woale o niej nie myślą i jeżeli będą mogły, 
to nigdy jej nie dadzą. Duma półgębkiem zga- 
dza się na autonomię, ale w jej szczerość tru- 
dno wierzyć, — coraz trudniej. Zresztą może 


się bardzo niewielu, więc znowu trzeba z tem 
się liczyć, jeżeli chodzi nie o sprawienie efektu, 
lecz o uzyskanie rzecey realnej. Słowem Koło 
posłów z Królestwa, które układa projekt suto- 
nemii, nie może uwzględnić w całej pełni ży- 
ozeń naszej ludności, lecz musi liczyć się z u- 
sposobieniem dumy, rady państwowej i sfer 
eterhofskich. Musi stwcsayćĆ rzecz, którą w Kró- 
estwie nazwą bladą. 

Dlatego może mają słuszność ci, którzy 
radzą nie śpieszyć się, lecz odroczyć sprawę 
autonomii do czasu, kiedy powstanie gabinet 
oparty o większość w dumie, o taką większość, 
do której z pewnością nie wejdą radykalni tru- 
dowicy. Wówczas 70 głosów polskich nieraz 
zaważy na szali, więc można będzie stawiać 
warunki. A dopóki rząd nietylko, że nie dba 
o dumę, ale obrażany przez nią, odwsajemnia 
się jej robieniem wszystkiego ne przekór, mo- 
że byłoby praktyczniej żądać tylko wykonania 
carskich ukazów, a więc samorządu miast ipo- 
wiatów, spolszczenia szkół i dopuszczenia na- 
szego języka do rozpraw sądowych. 


K erespondencye. 


r Wiedeń 16 lipca. 
(Projekt rządu węgierskiego wykupna przes pań- 
stwo kontyngentu gorzelń fabrycznych. — Spór 
s powodu sprzeduży przes pomyłkę losów, na które 
padła wygrana). 

; (y). Z Pesztu donoszą, że węgierskie mi- 
nisteryum finansów pracuje obecnie nad zreali- 
zowaniem projektu, mającego olbrzymie zna- 
czenie dle przemysłu gorzelnianego, a tem sa- 
mem dle całego stanu rolniczego. Ze względu 
na to, że w sprawach, odnoszących się do opo- 
datkowania wódki i jej obrotu handlowego i 
kontyngentu wódczanego, w obu połowach mo- 
narchii muszą obowiązywać te same normy, 
przedłoży gebinet węgierski projekt swój gabi- 
netowi austryackiemu do zaopiniowania, z tego 
więc względu sprawa ta nabiera tem większego 


króla. Za nią postępował Römer, blady od wzru- | cuch złoty i zawiesił go na szyi ryoerza. 


szenia. Oboje rzucili się na kolana i w kornej 
postawie oczekiwali swojego wyroku. 


j 


. — Życie moje z ochotą położę za ciebie Naj- 
jaśniejszy Panie i wszystko spelnię, czego wy- 


Król Ludwik przez chwilę wodził wzro- | magaó będzie dobro Rreezypospolitej. 


kiem po piękuem obliczu dziewicy; widocznem 
było, że rad jest, iż może kogoś uszczęśliwić, 
nie narążając na suwóuk interesów państwa. 

Romer klęczał, ze spuszczoną głową, a był 
tak blady, że zdawał się być posągiem marmu- 
rowyia. 

Król dobrotliwie położył rękę na głowie 
pięknego dziewczęcia i z ojcowską ozułością 
zapytał: 

— Więc to tego zdobywoę moich zamków 
wybrałaś Jadziusiu; czyliż i serce twoje tak 
zdobył szturmem ? 

— Tak — odpowiedziała śmiało — zdobył je 
na wieki. 

, — Zła była obrona — rzekł król, uśmiecha- 
jąc "i 

i ie broniłam się woale — odparła dzie- 
wlca, rumieniąc się. 

— A ty, rycerzu, Czy nie zadrżałeś, podno- 
sząc wzrok swój na krew twoich królów ? 

— Jedną mam tylko głowę i jedno serce, 
głowę sa zuchwalstwo moje możesz zabrać pa- 
nie, ale serce moje, dopóki żywe, będzie biło 
dla tej wybranej, 

— Nie będę tak okrutny, panie kasztelanie 
— odrzekł król dobrotliwie — zuchwalstwo 
twoje wiem, że nagrodzisz czynami godnemi 
istoty, dla której je popełnileś, a łącząc się 
związkami krwi z nami, staniesz się podporą 
tronu i obrońcą praw naszych. 

To mówiąc zdjął z siebie kosztowny łań- 


— Powstańcie z mojem błogosławieństwem— 
rzekł Ludwik, — teraz nam tylko wypada v- 
łożyć termin ślubu, którego zbytnio odkładać 
nie mam zamiaru. 

Römer ucałował rękę królewską, a Jadzię 
cje csule przycisnął do serca i szepnął do 
ucha. 

— Przyrzekłem cię uszczęśliwić, dopełniam 
więc swego przyrzeczenia; kochaj mnie cho- 
cigg trochę Jadwisiu. 

— Któżtby cię nie kochał, mój królu! — za- 
wołała Jadzia — och! czemuż tak nie postąpi- 
leś z Anusią, kochałybyśmy cię obie. 

, Twarz króla zamroczyła się na to przypo- 
mnienie. 

— Dziecko moje — odrzekł smutnie — prze- 
znaczeniem panujących jest ozęsto zadawać 
gwałt swojemu sercu; potem kiedy będziesz 
starsza zrozumiesz to. 

Teraz powstała siedząca oicho na boku 
królowa Elśbieta, przed którą uklękli oboje na- 
rzeczeni, a podnosząc ręce swoje nad ich gło- 
wami, cichym głossm wyszeptała błogosławień- 
stwo. 

— Najjaśniejszy panie — odezwała się, obra- 
ogjąc się do syna — pozwoliłeś mi rozporzą- 
dzać się tym aktem, ozy nic nie będziesz miał 
przeciwko temu, że ja wysnaczę termin ślubu? 

— Niestylko nie, ale proszę cię o to uprzej- 
mie, matko. 


Naczelny Redaktor i Wydawca : Ludwik FHAasłowski. 


polityczny, społeczny i literacki. 
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Wschód słońca o godz, 3 m. 49 


Rok 1906. 


GOŁORZEMA | PRZEBPŁATĘ MEŁJSCOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
Ajoncya dzienników Sokołowskiego we Lwowie 
Pasaż Haunamanąa 1, ©. 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 
W drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem h. 
koresp. prywatne ia „ 8h 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogloszenia: wiersz petitowy albo je 
o miejsce 60 h. 
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Długość dnia godzin 15 m. 18 


7 m, Ubyło dnia od wczoraj 3 m. 
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ROLNE aaa aaa e 
znaczenia i może da impuls do wdrożenia także | losy. Reprezentant owego towarzystwa odpo- 


przez nasz rząd jakiejś akcyi na korzyść go- 
rzelń rolniczych. p s 

Akcya, do której zabiera się rząd węgier- 
ski, zmierza do wykupna przez państwo kon- 
tyngantów wszystkich istniejących na Wẹ 
grzech gorzelń przemysłowych, tj. fabryk spi- 
rytusu, w tym jedynie oelu, ażeby przez to po- 
prawić położenie właścicieli gorzelń rolniczych, 
dla których państwo robi i tak nierównie wię- 
cej, niź w Austryi. «= 

Od dawna już podnossą włsściciele go- 
rzelń rolniczych na Węgrzech skargi, że kon- 
kurencya gorzelń przemysłowych zabija ich, 
i uzyskali to, że państwo przyznaje gorzelniom 
rolniczym pewnego rodzeju premie, wynoszące 
od 4 do 8 koron xa hektolitr wyprodukowanej 
wódki. Te subwencye dle gorzelń rolniczych 
obciążają węgierski budżet państwowy ooro- 
oznym wydatkiem około 1G milionów koron. 
Mimo to rolnicy skarżą się wciąż, że konku- 
rencya gorzelń fabrycznych utrudnia im egzy- 
stencyę, przytem powołują się ne to, że wzglę- 
dy sprawiedliwości wymageją, żeby przemysł 
gorzelniany zechowany był w całości dla rol- 
niotwa, a tymczasem mnóstwo nowopowstałych 
gorzelń rolniczych nie może otrzymać żs.dnego 
kontyngentu,  podozas gdy mają go fabry- 
ozni spekulanci. Owóż rząd godzi się w sza- 
sadzie na to, ażeby wykupić wszystkie kon- 
tyngenty gorzelń przemysłowych i rozdzielić 
je między gorzelnie rolnicze, godzi się zaś na 
to tem chętniej, że wedle jego obliczenia ope- 
racya ta nietylko nie przysporzy państwu ża”, 
dnych nowych kosztów, lecz przeciwnie zmniej- 
szy wydatki państwowe o kilka milionów ko: 
ron rocznie. Projekt rządowy opiera się na tem 
założeniu, że właściciele gorzelń przemysłowych 
odstąpią państwu swe kontyngenty za roczną 
rentę 1,500.000 koron, którą pobierać będą 
przes lat trzydzieści. Wykupiwszy za tę cenę 
kontyngenty fabryk spirytusu, nie miałoby 
państwo więcej potrzeby płacić gorzelniom rol- 
niczym dotychczasowych subwenoyj, których 
celem = wzmocnić je w walee z konkuren- 
eyą fabryk, skoro zaś ustałaby ta konkurencya, 
przeto nie byłoby także walki i odpadłaby po- 
trzeba subwencyonowania gorzelń rolniczych. 
W rezultacie tedy państwo, płacąc fabrykan- 
tom 1500.000 koron przez lat trzydziości, a 
przestając płacić nadal rolnikom dotychczaso- 
we premie, oszczędziłoby przez lat trzydzieści 
po 8'/, miliona koron rocznie. W rachubę bra- 
na jest także ta ewentualność, że fabrykanci 
spirytusu nie zgodzą się na rentę, lecz zażąda- 
ją całej ceny kupna w gotówce. takim ra- 
zie państwo zapłaciłoby im BO milionów ko- 
ron, bo suma ta odpowiada skapitalizowanej 
na 4'/, wartości 80-letniej renty po 1,500.000 
koron rocznie, ponieważ zaś skapitalizowana 
za let BO wartość płaconych obecnie rolnikom 
premii przedstawia sumę  842,000.000 koron, 
przeto zaoszoczędziłoby państwo na tej całej 
zmianie ogromną sumę 292 milionów koron. 
W Austryi są też w Czechach i na Morawie 
liczne fabryki apirytusu, posiadające znaczne 
kontyngenty, a wszystkie zabiegi sfer rolni- 
czych o odebranie im tych kontyngentów by- 
ły dotychozas bez skutku. 

Przed tutejszym trybunałem handiowym 
rozstrzygnięty został właśnie proces, mający 
zasadnicze znaczenis. Oto pewne towarzyttwo 
nabywające losy na wspólną własnożó osłon- 
ków — których to towarsystw mnóstwo jest 
w Wiedniu zakupiło w kantorze Bankve- 
reinu 25 losów tureckich ns podstawie przedło- 
żonego mu spisu, zawierającego numera kupio- 
nych losów. Zakupione losy złożyło owo towa- 
rzystwo w depczyt w tym samym banku, 
w którym je kupiło, t. j. w Bankvereinie. Po 
pewnym zavie zawiadomił Bankverein owo 
towarzystwo, że przez pomyłkę sprzedał mu 
dwa losy, na które już przed trzema laty pa- 
dła wygrana, a mianowicie na jeden 400 fran- 
ków, a na drugi 5.000 franków, prosi zatem, 
aby towarzystwo to, zamiast tych dwóch już 
wyciągniętych losów, wybrało sobie dwa inne 


cia waszych przysiąg. Będąc prawie pewną ze- 
zwolenia królewskiego, kazałam wszystko na 
dziś przygotować. Recz, najjaśniejszy synu, po- 
prowadzić Jadzię do ołtarza, a ty panie karz- 
telasie podaj mi rękę. 
— Co! — zawołał zdziwiony król — dziś, w 
tej chwili! czyliż to możebne ? e 
— Wszystkie formy prawne zostały już do- 

pełnione, oto jest zezwolenie biskupa Lubrań- 
skiego. Wiesz najjaśniejszy panie, że bis dat 
qwi cito dat; dlaczego odkładać ich uszczęśii- 
wienie? Życie ludzkie tak krótkie, że szkoda 
każdej chwili skradzionej szozęściu, a zresztą 
kiedy fakt się juś starie, żadna siła ludzka go 
nie odrobi; nie nie pomogą żadne intrygi. To 
mówiąc, znacząco spoglądała na Syr. f 
Ha! — rzekł Ludwik, powstając Z Bledze- 
nia — jeżeliś pani tak ułożyła i jeżeli państwo 
młodzi nie msją nie przeciw temu, dlaczegoź 
ja miałbym opóźniać chwilę ich srozęścia. | 

W miejsce CE Pw narzeczeni rzucili 
i u królewskich. v i 
mj zda uprzejmie podał rękę Jadwidze i 
skierował się ku drzwiom, za nimi postępował 
Römer, prowadząc sędziwą królową. | 

Cicho, bez kadnej świty przeszli długi sze- 
reg pokojów słabo oświetlonych, na drodze swo- 
jej żadnej nie napotkali służby, która widocznie 
odebrała polecenie trzymania się na uboczu, a 
przebywszy kurytarze zna!eżli się u drzwi zam- 
kowej kaplicy. © 

Na szelest ich kroków, ciężka aksamitna 
kotara purpurowa podniosła się i król z osoba- 
mi towarzyszącemi mu, wszedł do kaplicy. Tv. 


— A więc xziądz czeka w kaplicy do przyję- | przy ołtarzu stał ziądu, ubrany jut w szaty 


i 


wiedział, że nie zgadza się na to i żąda konie- 
GŁnie wydania owych losów, na które padła 
wygrana, gdyż ich numera znajdują się w spi- 
sie, który ałukył za podstawę kupna. Ponieważ 
żadna strona dobrowolnie ustąpić nie onoiała, 
przeto sprawa oparła się o sąd, który w wyro- 
ku swoim przyznał racyę Bankvereinowi i 
uwolnił go od obowiązku wydania ewych lo- 
sów. Wyrok swój umotywował sąd tem, że 
losy wyciągnięte „nie są juź właściwie losami, 
lecz dokumentami, uprawniającymi do podjęcia 
kwot wygranych, jeżeli zatem jakiś bank lub 
kantor sprzeda taki dokament jako los, to jest 
to oczywiście pomyłka i kupujący nie ma 
prawa domagać się, aby mu ten dokument 
wydano. 


Rozwój radykalizm wśród nanczycielstwa, 


Wozoraj i przedwczoraj mieliśmy już smutny 
i przykry obowiązek zaznaczenia, że wśród nau- 
ozycielstwa szkół ludowych szerzy się ogromnie 
skybko radykalizm. W ostatnich zwłeszcza mie- 
siącach dokonywa się równocześnie w Galicyi 
namiętny ruch wśród nauczycielstwa ludowego, 
złożonego z 11.000 osobników, a zmierzający 
de wytworzenia solidarnej organizacyi dle wy- 
walozenia lepszego bytu. Stało się to niestety, 
wskutek ostatniej uchwały sejmowej, zapowia- 
dającej polepszenie bytu nauczycieli ludowych 
dopiero w r. 1911. 

Wiadomo bowiem, że w owym roku wy- 
gasa potrzeba amortyzowania obligów propina- 
cyjnych i że wskutek uchwały Sejmu opłaty 
propinacyjne, używane właśnie dotąd na amor- 
tyzeoyę tych obliigów, pójdą na zasilenie fun- 
duszu krajowego. Budżetowi krajowemu przy- 
będzie tedy 10—12 milionów koron rocznie, a 
wraz z tem i możnośó polepszenia bytu nau- 
czycieli szkół ludowych. Dlatego to Sejm od- 
roczył do owej epoki sprawę podniesienia płac 
nauczycielskich. gomm panowie pedago- 
gowie odpowiedzieli, że oni wcale pocieszać się 
tem nie mogą, iż dopiero w roku 1911 doocze- 
kają się polepszenia bytu, skoro dzisiaj są gło- 
dni. Uznali więc tę uchwałę Sejmu za zupełnie 
niewłaściwą. W jednem. z ich pism czytamy: 

„Przedstawiciele sytych obiecali głodnym, 
że za sześć lat się najedzą*. 

I nuż agitować w całym kraju przeciw 
owym „sytym*, a ponieważ głód jest ztym do- 
radcą, przeto agitacya przybrała ogromne roz- 
miary i pociągnęła masy nauczycielskie do o- 
bozn malkontentów. Ponieważ zaś agitacyą tą 
zajęli się ludzie przekonań radykalnych, nieraz 
nawet wręcz rewolucyjnych i bezwysnaniowych 
nio więc dziwnego, że ogólny charakter nadali 
obozowi nauczycielskiemu tak nieobywatelski 
i tak wstrętny. f - 

Na poparcie swoje, że nauozycielstwo jest 
źle dotowane w @alioyi, przytaczają agitatoro- 
wie następujące daty: 

W Austryi Niższej najniższa płaca nau- 
czyciela ludowego wynosi 1880 K, najwyższy 
wymiar 4200 K, w Austryi Wyższej 1880 do 
2890 K; w Czechach 1200-3649 K; w Styryi 
1200—8500 K; na Śzląsku 1500—8700 K; 
w Morawii 1200—4220 K; w Istryi 1100—2906 
K; na Bukowinie 1400—3400 K; w Galioyi 
880—2480 K. | 

Z cyfr tych okazuje się, że w innych kra- 
jach Monarchii są niesawodnie lepsze pensye, 
ale jeżeli naprzykład najniższa piaca nauczy- 
ciela na Morawie wynosi 1200 koron, podczaa 
gdy w Galioyi tylko 880, to jednak naiwnym 
bardzo będzie ten, kto będzie przy puszczał, że 
jeżeliby pensye naszych nauczycieli podnieść do 
1200 koron, to oni byliby jut zupełnie ze swo- 
jego bytu aadowoleni. Nam się zdaje, że nie 
tyle wysokość pensyi wohodzi tu w grę. ile 
swcboda agitacyi, swoboda jątrzenia i przedsta- 
wiania nauczycielom, że oni są nieszczęśliwi. 

Najwyższe pensye nanozycieli szkół ludo- 
wych sięgują w Galicyi 2.480 koron, najniższe 
gaś 880 koron; między temi dwiema kwotami 
żyje całe nauczycielstwo. A zapytajmy teraz 


uroczyste, gotów do dopełnienia obrządku; na 
stopniach ołtarza klęczała kobieta i zdawała sią 
być głęboko pogrążoną w modlitwie; na boku stał 
stary Jaśko z Żarnowa i hrabia Cylejshi, a 
na drugiej stronie kleryk. c 

Na szelest sprawiony wejściem do kaplicy 
przybyłych osób, Anna podniosła się z przed 
ołtarza, wyciągnęła ręce do siostry i z płaczem 
rzuciła się w jej objęcia. 

— Bądź szozęśliwa! bądź szczęśliwa Jadzia- 
siu — powtarzała, łkając i namiętnie całując 
swoją ukochaną siostrę. 

Król Ludwik wzruszony głęboko, przypa- 
trywal się tej scenie. Być może, że teraz żało- 
wał zbyt pośpiesznego przyrzeczenia swojego 
hrabiemu Oylejskiemn ; może teraz jasno uśńwia- 
domiła mu się różnica pomiędzy losem tych 
dwóch sióstr tak godnych szacunku i kochania 
a tak nierównomiernie obdarzenych łaskami 
saczęścia. 

Jedna z nich szła za udzielnego władcę 
prawie króla w swojem małem państewku, w 
rozkoszne okolice ziemi, a jednak cierpiała nić. 
wysłowione męczarnie, nie kochając go i zmn- 
szając się do wstrętnego związku; druga zstę- 
powsała z wyżyn i poprzsstawała na losie skro- 
mnej szłachoianki polskiej; miała gdzieś zako- 
pać się w głuszy wsi, a jednak oko jej pnłało 
szczęściem, na twarzy malował się zachwyt i 


za wszystkie trony bkwiata nie pomieniałaby 
swojego losu. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


u 


między jakiemi żyje duchowieństwo nasze, 
zwlaszcza niższe, parafialne i wiejskie ? Okaże 
się, że ani połowy tych dochodów nie ma. A. 
popatrzmy na naszych rękodzielników po wiel- 
kich miastach, którzy pod względem wykształ- 
cenia woale nie ustępują nauczycielom, a któ- 
rzy bardzo byliby szczęśliwi, gdyby mieli te 
pobory, co pedagogowie. 

Agitacyą wśród nauczycielstwa zajął się 
niejaki Stanisław Nowak. Ambitny ten. ozło- 
wiek założył w Krakowie pisemko pod tyt. 
Cos wauczycielstwa ludowego, i począł szerzyć 
niezadowolenie wśród rzeszy padagogów. Prze- 
glądając wszystkie numera tego pisma, znajdu- 
jemy naprzykład takie skargi. Oto powiada 


tygodniowo pracować, to znaczy 6 godzin 
dziennie i miał zupełnie swobodną niedzielę, a 
do tego jeszcze ogromne wakacye, ciągłe świę- 
ta rozmaite: a to rocznica śmierci cesarzowej 
Anny, to imieniny lub urodziny Cesarza eta. 
Już jeżeli jest na świecie zawód, w którym się 
naprawdę niewiele pracuje, to właśnie zawód 
nauczyciela szkoły ludowej. 

[Tymczasem ten p. Nowak, jak zaczął w 
swoim Głosie agitować, tak przewrócił tak w 
glowie nauczycielom szkół ludowych, że im się 
wyobraziło, że naprawdę są wyzyskiwani przez 
społeczeństwo — no, i naturalnie biedni ludzie 
poozęli się czuć bardzo nieszczęśliwi. Za to p. 
Nowak został wybrany radzcą miejskim w Kra- 
wkrótce pewno będzie posłem z V-tej 
kuryi, a za lat kilka lub kilkanaście kopnie 
nauczycieli nogą i zostanie ministrem. Wtsdy 
nauczyciele badą już mieli uregulowane pensye 
z pomocą opłat propinacyjnych, dochody ich 
będą sięgały trzech i czterech tysięcy koron 
recznie, ale znajdzie się znowu jakiś inny No- 
wak, który zechoe zostać rajcą i ministrem, 
założy więc jakiś radykalny świstek i zacznie 
znowu jątrzyć i szczać dopóty, aż mu dadzą 
do ogryziania jakiś tłusty połeć. I tu jest naj- 
smutniejąza strona tei swobody agitacyjnej : że 
ona nigdy nie ma końcs, ż8 zawsze będą am- 
bitni ludzie, którzy z jątrzenia tłumu zrobią so- 
bie drabinę do karyery. 


kowie, 


Rada państwa. 


Wiedeń. W delszym ciągu dyskusyi nad 
upaństwowieniem kolei Północaej zabrał głos 
socyżlista Ellenbogen i polemizował z posłem 
D'Elvertem, a zgadzał się z nim jedynie w 
sprawie krytyki przedłożenia. Kolej Północna 
ułożyła sztuczny bilans i przy pomocy oszozę- 
dności w matsryale i inwestycyach wykazała 
wyższe dochody, aby uzyskać wyższą cenę ku- 
pna. Takie manipulacye byłyby nisemożliwemi, 
gdyby istniał dobry nadzór państwowy. Tym- 
czasem jeneralna inspekcya kolei państwowych 
oxazała się zupełnie nieudolną. Mówca stawia 
Szwajcaryę za wzór, jak należy postępować 
przy upaństwowieniu i domaga się reorganiza- 
cyi zarządu kolei. Polemiruje z jeneralnym dy- 
rektorem Jejtelesem, który twierdził, że urzę- 
dnicy kolei Półnoonej są lepiej płatni od urzę- 
dników innych kolei. Mówca oświadcza, że mi- 
mo braków w przedłożeniu jest za upaństwo- 
wieniem i jako korzyści przytacza także i to, 
że parlament na koleje państwowe może wy- 
wierać większy wpływ niż na koleje prywatne. 
Domaga się tazże upaństwowienia kolei koszy- 
cko-bogumińskiej jako ważnego środka wałki z 
Węgrami; w końcu zapawnia ponownie, że s0- 
cyaliści będą głosowali za upaństwowieniem, 
jednak na podstawie innego, zmienionego przed- 
łożenia, którego się spodziewają od rządu po fe- 
ryach. 

Minister kolei dr. Derschatta oświad- 
cza, że jest zwolennikiem akcyi upaństwowie- 
nia kolei, w której od pewnego czasu nastąpił 
zastój, co nie wychodzi na korzyść państwa. 
(Oklaski.) Następnie podnosi, iż akoya upań- 
stwowienia kolei wyszła z silnej potrzeby na- 
szej sieci kolejowej, a kolej Północna stoi z nią 
w najściślejszyjm związku. Mówca jest przeko- 
naay, ża kolèj Północną trzeba upaństwowić. 
Omawia sprawę upaństwowienia w odniesieniu 
do stosunku z Węgrami i podnosi, ke jeśli rzu- 
cimy okiem na sieć kolei, których upaństwo- 
wienie wchodzi y rachubę, to przekonamy się, 
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że w pierwszej powinny być upaństwo- 


on: „nauczyciele są przeciążeni pracą, bo mu- 
szą nieraz pra ować 80—88 godzin tygodnio- 
wo”. Mój Boże, jakże piszący to byłby xado- 
wolony, gdyby potrzebował tylko 36 godzin 


wione linie Tow. kolei państwowych i kolej 
koszycko-bogumińska. Jednakże należy także 
przyznać, że ze względu na stosunek do Wg- 
gier, także kolej Północna ma wielkie znącze- 
nie o tyle, że obejmuje całą sieć węgierską, po- 
łośoną na północ od Dunaju 4 jej stącyami 
graniozącemi z Austryą i ponieważ kolej Pół- 
nocna jest w posiadaniu linii wprawdzie krót- 
kiej: Bogumin granica i stacyi Bogumin, a 
przeto w posiadaniu najważniejszej stacyi gra- 
nicznej do Niemieo. Ale jeśliby przyszło do 
upaństwowienia kolei bogumińsko-koszyckiej 
bez upaństwowienia kolei Północnej, to musie- 
libyśmy potem upaństwowić kolej Północną, a na 
odwrót, gdy upańatwowimy kolej Północną, ma- 
my wobec kolei koszycko-bogumińskiej władzę 
w ręku nawet na wypadek, gdyby nie została 
upaństwowioną. (Potakiwania.) Upaństwowienie 
kolei Północnsj jest więc nietylko powaśną, 
ale i pilną kwestyą. 

Następnie omawiał dr. Derschatta sprawę 
reorganizacyi kolei państwowych i oświadosył, 
że nietylko on, ale także jego poprzednik i fa- 
chowe rady przyboczno zgodni są w tem zapa- 
trywaniu, że teraśniejsza organizacya kolei 
państwowej nie może być dalej ntrzymaną i że 
jest pilną potrzebą tę organizacyę zmodernizo- 
wać, względnie ulepszyć, oczyścić ją z nalecia- 
łości biurokratycznych i wprowudzió kierunek 
kupiecki. Minister nie jest wprawdzie w stanie 
juś dziś przedłożyć planu reorganizacyi, może 
atoli oświadczyć, że teraz nie ma zamiaru włą- 
czenia całej sieci kolei Północnej do organizmu 
administracyjnego innych linij kolei państwo- 
wych. Bieć ta pozostanie pod kierunkiem osgo- 
bnej dyrekcyi kolei państwowych, która rzą- 
dzić będzie na podstawie dokładnej znajomości 
organisacyi kolei Północnej, doskonale dotych- 
ozas prowadzonej pod względem kupieockim, a 
uzyskane przytem doświadczenia dadzą pożą- 
dany materyał donowej, pełnej reorganizacyi. 
Ma się rozumieć, że ta reorganizacya musi 
uwaględnić narodowy stan posiadania. Możecie 
panowie — mówił minister dalej — być prze- 
konani, że rząd w sprawie tej czysto ekonomi- 
oznej z pewnością nie naruszy narodowego sta- 
nu posiadania i nie dopuści do wciągania także 
tego przedsiębiorstwa ekonomicznego w spory 
narodowościowe. Minister pojmuje w zupełno- 
ści stanowisko, jakie zajął p. d'Elvert, ale ubo- 
lewa, że poseł ten, poruszając kwestye narodo- 
wościowe, nie przedłożył równocześnie wnio- 
sków konkretnych. Mówca prosi go, aby pod- 
czas obrad w  komisyi brai swe myśli w 
formy konkretne, i zapewnia, że wnioski te bę- 
dzie traktował jak najprzychylniej. 

Minister godzi się na to, że ustawa o kon- 
cesyonowaniu kolei nie odpowiada dzisiejszym 
stosunkom i wymaganiom i koniacanem jest jej 
przekształcenie. 

Następnie omawiał minister obszernie spra- 
wę inwestycyj i zaznacza, że ze względu na 
toczące się rokowania © upaństwowienie kopalń 
węgla, skłoniły rząd do tego, iż zajął stanowi- 


sko, iż kolej Północna ma być upaństwowioną 
w drodze umowy, a nie na podstawie konoesyi. 
Mówca nie chce badać, czy to stanowisko było 
praktycznem, ozy nie, ale to musi podnieść, że 
gdyby rząd był zajął stanewisko koncesyi, to 
kopalń węgla byłby nie dostał, bo tak te ko- 


tylko w drodze umowy. 

Dalej mówca wskazuje, że komisyę oprócz 
załatwienia przedłożenia o upaństwowieniu kolei 
Północnej czeka praca nad załatwieniem kilku 
przedłożeń o budowie kolei lokalnych. Minister 
wskazuje w końcu na czekające załatwienia 
niektóre koleje lokalne, między innemi na ko- 
lej: Liwów-Stojanów i Jasło- Konieczna. 

Odpowiadając na poruszoną przez p. Ellen- 
bogena sprawę przyszłego stanowiska urzędni- | 55 
ków kolei Północnej, oświaduza znowu, że za- 
mierza wszystko uczynić, aby ię ue ci u- 
trzymali obecne prawa. (Oklaski). O wiele tru- 
dniejszą jest kwestya przeniesienia tych urzę- 
dników do etatu urzędników państwowych, ale 
mówca będzie się starał uczynić zadoś 
wiednim wymaganiom. 

W końcu przyrzeka, że cały materyal 
przedłoży komisyi do zbadania. (Żywe oklaski, 
mówoa odbiera gratulacye). 

P. Steinwenderoświadoza się za upań- 
stwowieniem kolei Północnej, jednakże sądzi, 
że wniesione przez rząd przedłożenie nie jest 
do przyjęcia. Nie uchodzi, aby miliony ludno- 


odpo- 


palnie, jak i koleje górnicze mogą być te 
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ści płaciły kontrybucyę na korzyść kilku fa- 
brykantów, właścicieli kopalń i spedytorów. Jest 
także za npaństwowieniem tej kolei dlatego, że 
wówozas zaoszczędzoną zostanie budowa kanału 
Dunaj-Odra- Wisła. W nowej Izbie myśli tej nikt 
nie będzie poważnie traktował. 

Następnie oznacza konieczność reorganiza- 
cyi kolei państwowych i występuje przeciw za- 
rzutom, podniesionym z punktu narodowościo- 
wego. Pojmuje, ża stanowisko Niemców na Mo- 
rawach jest bardzo trudne, ale powinni rozwa- | zobrsnia wybrano posła Frenkla z gubernii po- 
żyć, czy pod rządami Jejtelesa są bardziej bez- į łudniowych. Następnie poseł Harusewicz odczy- 
pieczni. Przecież nie można przypuszczać, aby ;tał w imieniu Kołe polskiego referat, stwierdza- 
Niemcy nie mieli być tak silni, aby nie mogli | jący, że program Koła polskiego zgadza się 
w izbio wystąpić przeciw narodowemu pogwał: | z programem kadetów, z wyjątkiem § 37, w 
ceniu na polu kolejnictwa. Mówca krytykuje | którym kadeci żądają ogólnego państ wowego 
dalej umowę z koleją Północną, zawartą przez | funduszu gruntowego. Koło polskie będzie szło 
rząd i domaga się jej odrzucenia. Jest zatem, | równolegle z partyą kadetów. Na wiecu, po- 
aby kolej Północną upaństwowić na podstawie | przeprowadzeniu dyskusyi, przewodniczący p. 
koncesyi, przez co stworzyłoby się najlepszy | Frenkel oświadozył, że teraz kadeci i Koło pol- 
prejudykat dla innych kolei. skie pójdą razem w walce przeciw biurokracyi 

Na tem obrady przerwano, poozem po za-| o odrodzenie państwa. 
łatwieniu kilku drobniejszych ustaw, p. Kró- Petersburg. Na torze kolejowym niedaleko 
likowski przedłożył sprawozdanie komisyi | Petersburga, znaleziono zwłoki młodej kobiety 
nagany w sprawie Eldersch- Malik. Komisya na- | Wadbolskiej, która niedawno temu wykonała 
gany wnosi, aby Izba wyraziła p. Elderachowi | zamach na Trapowa. 
naganę za to, że do p. Malika zawołał: „ty Odessa. W szkole kadeckiej wybuchła 
małpo wszechniemiecka !* bomba. Zakład zniszozony. Dwóch profesorów i 

Przy głosowaniu okazał się brak komple- | wielu kadetów zabitych. 
tu i posiedzenie zamknięto. Odessa. Strejk robotników portowych 

Wiedeń. Wezorajszą mowę ministra kolei | trwa dalej. Robotnicy, zajęci przy wyładowy- 
dra „Derschatty o upaństwowieniu kolei Półno- | waniu węgla, celem zamanifestowania swej so- 
onej, Koło polskie przyjęło z wielkiem zadowo- | lidarności ze strejkującymi, również zaniechali 
leniem. Bardzo się podobało, że minister zaak- | pracy, wskutek czego nie można było wyłado- 
centował ustnie potrzebę państwową upaństwo- | wać z dwóch statków węgla, przeznaczonego 
wienia tej kolei, oraz że ozyniąc widoki pod- | dla kolei południowo-zachodniej. 
wyższenia dochodów kolei Północnej po jej =- 
upaństwowieniu, zapewnił, że nie myśli pod- 
wyższać taryf. 

Wiedeń. Komisya reformy wyborczej obra- 
dowała wozoraj nad podziałem okręgów wybor- 
czych w Czechach. P. Cipera wniósł o pod- 
wyższenie mandatów z Czech do 125, tj. 75 dla 
Czechów, a 50 dla Niemców. P. Ohoo wniósł 
o podwyższenie liczby mandatów do 128, a 
mianowicie 80 dla Ozechów a 48 dla Niemców 
Obrady na wniosek p. Pergelta przerwano 
ze względu na rokowania, toczące się między 
posłami czeskimi a niemieckimi. 

Wiedeń. Na wozorajszem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej przyjęto wniosek referenta 
subkomitetu p. Stuergkha w sprawie ode- 
słania ustawy o kongrui napowrót do sub- 
komitetu. — Minister oświaty Marchet o- 
świadczył, że ze względu na poruszone ży- 
czenia rząd postanowił przeprowadzió restryk- 
cyę pierwotnych swoioh wniosków, a przede- 
wszystkiem celem uwzględnienia jak najszyb- 
szego potrzeb kleru zaprowadzić dodatek służbo- 
wy w formie pięcioleci. Z tego powodu kwota 
pierwotnego żądania zmniejszy się o połowę ua 
4.800.000 kor. — P. dr. Fuchsa oświadazył, 
że podejmuje tę propozycyę jako swój wnio- 
sek, poczem rozpoczęła się nad tą sprawą 
dyskusya. 


Wypadki w w Rosyi. 


Petersburg. Na wozorajszem posiedzeniu 
dumy państwowej przedłożono Izbie wśród 
wielkiego zainteresowania posłów sprawozdanie 
komisyl agrarnej o mającym być imieniem du- 
my pwn komunikacie w sprawach agrar- 
n G . 

z P. prof. Petrażycki wniósł, aby Izba od- 
roczyła dyskusyę nad tsk ważną sprawą, bę- 
dącą apelem dumy do narodu. Lwów, 18 lipca. 

Wniosek ten odrzucono i przystąpiono do Strejki rolne. Radykalne komitety socyali- 
dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi. Przewo- | styczne bardzo krzykliwie zapowiadały, że 17 bm. 
ae cy zawiadamia, że do głosu zapisało się | (t- j. wezoraj) wybushnie w całej wschodniej części 

He a R powszechny strejk rolny, Zmpowiedzi gene- 


W dyskusyi nad tym wnioskiem p. Heyden 
zarzuca dumie brak smysłu politycznego. Lə- 
piej pracować w komisyi, niż tu siedziaóć do 
półaocy i słuchać czcze frazesy i ataki na ge- 
bina:. Na tem posiedzenie przerwano. 
Petersburg. Sojusz kadetów z Polakaai 
w dumie wohodzi w fazę rzeczywistości. W cen- 
tralnym klubie kadetów odbyło się 18 bm. po- 
siedzenie calem omówienia stosunku Koła pol- 
skiego do programu kadetów. Przewodniczącym 


Z izby sądowej. 
Brzeżany 17 lipca. 
(O rosruchy chłopskie w Mużyłowie.) 

W ORSZĄJ rano rozpoczęła się w tutejszym 
sądzie karnym rozprawa przeciw 76 włościa- 
nom z Mużyło «a (pow. Podhajce), oskarżonym 
o gwałt publiczny, występek zbiegowiska, nie- 
bezpieczne pogróżki i t. d. Dnia 7 napadli oni 
byli w Mużyłowie w liczbie kilkuset ludzi na 
robotników rolnych, zajętych na łanie dwor- 
skim. Dobra te dzierżawi od p. Bocheńskiego 
p. M. Wittlin, który z powodu gróźb atrejku 
sprowadził robotników x okolicy i na tych to 
właśnie robotnikach dopuścili się włościanie 
mużyłowscey gwałtu. Nie pomogła interwsncya 
komisarza starostwa i żandarmów. Przyszło 
mianowicie wowczas w Mużyłowie do bardzo 
gwałtownych zajść, nietylko bowiem spędzono 
pracujących robotników z pola, ale usiłowano 
wtargnąć do zabudowań folwarcznych, urzą- 
dzono napad na wołownię i gorzelnię, a w koń- 
on na karozmę Sporbsrqa. Następaego duia na- 
padli ohłopi z Mużyłowa na ogród p. Bocheń- 
skiego, wtargnęli na folwark „Deremcha* i ste- 
roryzowali pracujących. 

Rosprewa będzie trwała kilka dni, gdyż 
i oskarżonych jest wielu i świadków powołano 
mnóstwo. 

Przesłuchani dotychosas oskarżeni do wi- 
ny się nie poozuwają, twierdzą, že strejk po- 
wstał z powodu niskiej płacy, gdyż chłopom 
płacono 50 haleray, babom 36, a dzieciom 14 
do 16 hal. 

Rozprawa trwa dalej. 


KRONIKA. 


P. prof. Karawajew oświadcza się za ogło- | ralnego strejku oczywiście na seryo brać nie mo- 
szeniem komunikatu, powiada, że naród nie | šna było; iecz wiele osób słusznie obawiało się, iż 
uznaje żadnych innych autorytetów, prócz du- | w niektórych powiatach mogą chłopi pójść na lep 
my, prosi posłów, aby nie zapominali o wiel-| agitacyi i może przyjść do Btrejku, a w jsgo na- 
kiej odpowiedzialności, ciążącej na dumie i) stępstwie i do rozmaitych niopożądanych zajść, jak 
wszystkich posłach za wszystko, co się w Ro- | gwałtów, spędsania robotników s pola, interwencyi 
syi dzieje. żandarmów i t. p. Tymczasem do strojku nie prsy- 

P. prof. Petrażycki wyraził obawę, że po- | szło. Relacye tak prywatne jak i urzędowa od sta- 
dobne apele do narodu w sprawach agrarnych i rostów ze rszystkich powiatów zgudnie donoszą, 
mogą zaszkodzić powadze dumy. ke spokój pannja wszędzie zupełny i chłopi wszę- 

Po przemówienin jeszcze kilku mówców | dzie wychodzą do roboty na pola dworskie. 
uchwalono 185 głosami przeciw 99 wniosek W powiecis rohatyńskim w kilkunastu gmi- 
o zakończónie na tem posiedzeniu pierwszego | nach nie choieli chłopi stanąć do roboty jeszowe 
czytania przez ograniczenie mów do 5 minut. | przod trzema dniami, Lecz skoro tyiko przybył w 


celu interwencyi urzędnik ze starostwa, natychmiast 
ugoda nastala; chłopi stanęli do roboty. Tak samo 
w powiecie mościekim i gródeckim. Tu i tam po 
cztery gminy zagrożone były strejkiem. Zjawienie 
się urzędnika ze starostwa wystarczyło, by chłopi 
zaniechali myśli strejku. Oprócz tych trzech powia 
tów, co do których właściwie o jakimś strojku tru- 
dno nawet mówić, znikąd nie donoszą jakoby zs- 
nosiło się na zatargi chłopów » dworem. Widsćó 
tedy z tego, że chłopi zrozumieli do czego ich chcą 
pociągnąć  niesumienni agitatorzy, E5onomicznej 
przyczyny do strejkn rolnego nia mieli chłopi abro- 
lutnie żadnej, W wywołaniu strejku mieliby tylko 
agitatorzy sooyalistyozni doskozałą broń polity- 
czną i dlatego nie szozędzili zabiegów o wy wołania 
strojku. Niecna jednak ich robota skończyła się 
fiaskiem. W wielkiąj mierze zawdzięczać to należy 
energii naszych władz politycznych i męskiemu wy- 
stąpieniu pana Namiestnika, który — jak wiado- 
mo — ogłosił niedawno w okólniku do gmin sta- 
nowcze ostrzeżenie, wskazujące na smutne naetąp- 
stwa jakiohkolwiek awantur, gwałtów i naruszeria 
cudzej własności. 

Poseł Rotter, bawiąc tymi dniami na ja- 
kiejś wycieczee pod Wiedniem, napił się złej wody 
i dostał tyfusu brzusznego, Choroba przybrała tak 
ostry charakter, że uznano za potrzebne przewieźć 
go z domu do jednego z prywatnych zakładów 
leczniczych w Wiedniu. 

74 brzozowskiego piszą nam: W Hłudbvie. 
wiosce położonej w centrum powiatu brzozowskiego, 
nad średnim biegiem Baryczki, dopływu Sanu — 
odbyły się dnia 16 b. m. dwie podniosłe i rzewne 
uroczystości: poświęcenie kamienia węgielnego pod 
kościółek łaciński i prymicye nowo wyświęconego 
kapłana, X. Kazimierza Zawałkiewicza z Hłudna. 

Wczesnym rankiem  obwieściły wystrsały 
z możdzierzy parafii izdebskiej, do której Hłudno 
należy, mieszkańcom Izdebek, Hłudna i sąsiednich 
parafii urooxystość parafialną. Mimo ulewnego de- 
srczu, padającego przez noc całą z soboty na niə- 
dzielę, zgromadziły się w macierzystym kościele 
Izdebkach zastępy wiernych oba obrządków łaó. i 
grok. kat., aby udać się w procesyi z Ixdebek do 
Hładna o sześć kilometrów odległego, celem po- 
święcenia tamże kamienia węgielnego pod kośció- 
łek nowy i celem zabrania ze sobą nowo wyświę- 
conego kapłana do kościoła maoier.ystego w Izdob- 
kach, aby w nim złożył za nich Najświętszą ofia- 
rę Ojou Niebieskiemu i udzielił pierwszego kapłań- 
skiego błogosławieństwa, 

Aktu poświęcenia kamienia węgielnego doko- 
nal w zastępstwie biskupa Józefa Pelczara X. Jan 
Samocki, poddziekan brzożowski, proboszez z Jasie- 
nicy, w asystenoyi proboszcza miejscowego X, Owo- 
ca, X Jana Bardzika proboszcza z Jsagionowa i 
nowo wyświęconego X. Kazimierza Zawałkiewicza. 
Po dokonaniu poświęcenia przemówił do zgroma- 
dzonych zastępów X. Jan Samocki, biorąc za ts- 
mat słowa patryarchy Jakóba „Nie jest tu inszago 
nic, jeno dom Boży a brama niebieska“ (ks. Gen. 
roadział 28 wiersz 17). Pod koniec nauki zachę- 
cał X. delegat biskupi obie narodowości : polską 1 
ruską do zgodnego xe sobą pożycia i wzajemnego 
poszanowania obrządków — a nareszcie złożył po- 
dziękowanie tym, któ.zy się przyczynili do budo- 
wy i zachęcał do wytrwania w przeprowadzeniu 
rozpoczętego dzieła, Po dokoneniu ceremonii ruszy- 
ła procesya przed szkołę w Hiadnaa, gdzie zamie- 
szkał X. prymioyant, a po pokropieniu uczestni- 
ków procesyi wśród śpiewu pieśni „Boże w dobro- 
ci* wyruszyła proosaya z powrotem. do Izdebek. 
Przecudny był widok nieprzejrzanych rzesz Ściąga- 
jących się polami ze wszystkich gmin sąsiednich, 
przecudna wstęga procesyonalna wijąca się ku gó- 
rze do Izdebek serpentyną drogową na przestrzeni 
2 kil wraz x powozami i wozami dla starców i 
staruszek. Po przebyciu sseściokilometrowej drogi 
stanął pochód w świątyni Pańskiej w Izdebkach, a 
prymicyant u stopni ołtarza Pańskiego. Lały się 
łzy radości z ócz wszystkich w czasie całej mszy 
Św. — a w ozasie kazania o godności kapłańskiej 
wypowiedzianego przez X. Ruazla, gwardyana OO. 
Franciszkanów w Przemyślu, łkania wiernych roz- 
pierały ściany świątyni- staruszki, 300 lat z górą 
liczącej. Było ono expiacyą za lekceważanie i znie- 
ważanie kapłaństwa Chrystasowego w obecnych 
czasach. 

Po skończenin mszy św. i po procesyi z „Te 
Deum“ pobłogosławił X, prymicyant wszystkich u- 
czestników uroczystości. 

Magazyny konfekcyjne a nowela przemy 
słowa. Wiaścisiele magazynów  konfekcyjnych 
czują się bardzo dotknięci tą nowelą, uchwaloną 
niadawno przez Isbę posłów. Utrzymują oni, ża 
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Anàyenoya u cesarzowej chińskiej, 


(Dokończenie). 
II. 

Między cesarzową a młodym cesarzem | 
istnieje przedział tak wielki, jak między zie- 
mią a niebem, przedział uwidoczniający się 
nawet zewnętraną formą w ten uposób, że w 
sali audyenoyonalnej siedzi cesarz z boku i o 
kilka stopni niżej, niejako u stóp cesarzowej, 
hołdy składa mu się na drugiem miejscu, a on 
je przyjmuje z przygnębionym wyrazem na 
twarzy. Liczy trzydzieści kilka lat, wygląda 
zaś zaledwie na dwadzieścia, co u Chińczyków 
nie jest komplimentem, i gdyby rozmowa ze- 
szła na tory wieku, co w Chinach stanowi ulu- 
biony temat, to wypadałoby mówić, że się 
wiek cesarza chińskiego szacuje na 60 do 
70 lat. 

Gdy wszystkie damy zostały z odpowie- 
dnim ceremoniałem prsywitane, dano jeszcze 
dwom takim, których mężowie asjmują wyższą 
rangę, osobne posłach"nie i obdarowano je, je- 
dnę parą psów, drugą obrazkiem akwarelowym, 
malowanym własną ręką cesarzowej- wdowy. 
Potem zeszła cesarzowa z tronu, oparta na ra- 
mieniu pierwszego eunucha Li do dam i pa- 
nów: znowu kilka osobnych przedstawisń i 


POW WAS a a do japońskiego poselstwa, karała | nienia się siostrzeńca w reku 1889. Odtąd, ań 


sobie podnieść, aby je ucałować — to mogę 
tylko powiedzieć, ża jest uprzejmą i ma serce 
macierzyńskie. Z żonami japońskiego i ame- 
|rykańskiego posła jest prawie że poufałą; ja- 
|ponka rozmawia ciągle i śmieje się i włada — 
jak się zdaje — dobrze językiem chińskim. 

A jednak musi cesarzowej polityka dużo 
trosk przysparzać, gdyż stoi ona od czterdzie- 
stu przeszło lat na czele wielkiego państwa, 


|które w tym okresie czasu przeszło niejedną 


wielką burzę — kilkakrotne zaburzenia we- 
wnętane, wojnę z Japonią i walką z ciągle 
(aż do niedawna) zaborozymi zamiarami Ro- 
syi; ponadto intrygi dworskie, spiski, stronni- 
Owa reformy — same straszne widma, przed 
którymi muwi się ciągle strzedz, a przytem 
brać udział w życia codziennem. Jako kobieta 
chińska, skrępowana jest mimo oałej swej ros- 
tropności tysiącletaimi zwyczajami, jest więc, 
choć włada jednem z największych państw na 
kuli ziemskiej, niewolnicę form i etykiety, a 
nadto prawda ukryta jest przed nią o wiele 
więcej, niś przed każdym innym władzcą. Na 
imię jej Tzu-hsi (t. j. szozęście domowe). Qzy 
naprawdę jest tak szczęśliwą? Przy urodzinach 
i podobnych okolieznościach nadano jej jeszcze 
kilka innych zaszozytnych przydomków, tak, 
że całe jej imię składa się z szesnastu zglosek. 


wypytywanie sią przez tłómacza i misyonarkę | Nowy przydomek chciano jej nadać z okazyi 
amerykańską o imiona gości, jakoteś o bliższe | 70-oio letniej rocznicy urodzin, jednakowoż ze 


szozegóły tyczące ich osób. Mnie zapytała ce- 
sarzowa, skąd pochodzę, s Pekinu, czy z Tient- 


względu na ciężkie czasy — bo właśnie wtedy 
wrzała wojna japońsko-rosyjska — odmówiła 


sinu, do jakiego kraju należę i jak dawno już | przyjęcia tego zaszczytu. Pochodzi ze szlache- 


tutaj przebywam. Cesarzowa nie mówi żadnym 
innym językiem tylko chińskim, ale przed 
nisdawnym czasem zaczęła sią uczyć augiel-| 
skiego. 
a mandźżurskie wysokie trzewiki zwiększają 
nieco jej dosyć mierny wzrost. Miała na sobie 
wspaniałą tualetę. Na wierzchu rodzaj płaszcza 
bez rękawów koloru liliowego, pod nim żakiet 
jasno niebieski z obszernymi rękawami i taka 
sama suknia, wszystko x ciężkiego atlasu, bo- 
gato wyszywane i gustowne. Niektóre damy, 
zostające może pod wrażsniem wypadków z ro- 
ku 1900 i rozmaitych wieści, krążących o oby- 


Wygląda bardzo dostojnie i eleganeko, i 


ckiej rodziny mandźurskiej i została wziętą 

poaa mandźurskiego zwyozaju dworskiego ja- 
o 15-letnia dziewczyna przez nadworne mini- 
sterstwo cesarza Chin do jego haremu. 

Po śmierci ówczesnego władzcy Hsien- 
Teng'a w r. 1861, pozostała z pierwszą żoną 
umarłego cesarza, a matką następcy tronu, w 
preot, i wraz z nią objęła opiekę nad mlo- 
ym cesarzem, który siedział na tronie aś do 
roku 1876. Gdy on umarł bezdzietnie, zaczęły 
się obie regentki rozglądać za spadkobiercą 
tronu i wybrały nim syna siostry obecnej ce- 
sargowoj-wdowy, ozyli siostrzeńca jej Kuang- 


szajowych zasadach cesarzowej, twierdzą, Że | hs, tego, któremuśmy właśnie hołd składały. 
jej usta mają wyraz okratny, ale gdy ją wi- | Po śmierci drugisj regentki w kwietniu ro- 
działam, jak stojąc pośród nas mówiła, śmiała, ku 1881, prowadziła Tzu-hsi, przybrana matka 
sig, 8 zwłaszoza, jak małe japońskie dzieciątko, li ciotka cesarza, sama jedna rządy aż do oże- 


-eraser PITON m 1 RA 


Polecamy 


Konwersve 


4',, Pożyczki m. Lwowa 


wiają to jako zatrudnienie sportowe, Życie ko- 
biety ohińskiej jest ubogie w urozmaicenie, 
zatrudnienia nie mają one prawie żadnego, nie 
wiedzą one woale, oo to jest prowadzić gospo- 
darstwo domowe. Jeśli są ubogie, to nie mają 
się o co więcej troszczyć, jak tylko o swoje 
nędzne lepianki gliniane i swoje dzieci, dopóki 
są jeszcze małe; jeśli zaś są bogate, to posia- 
dają tek mnogą służbę, że same niczem zajmo- 
wsó się nie potrzebują. Jedynem zatrudnieniem 
uchodzącem jako tako na dworze, jest malo- 
wanie na jedwabiu i na papierze: ptaszka, 
trochę trawy, kwiatek jakis wyretuszować, to 
jedyne dam dworskich zajęcie. Cesarzowa też 
bardzo lubi malować, a prace swoje rozdaje na 
podarki urodzinowe krewnym i damom dwor- 
skim. Ona sama zwykle zaczyna malować, a 
księżniczki kończą. Podobno cesarzowa w tym 
zakresie posiada dosyć talentu. 

Cesarzowa rozmawiała około pół godziny 
z rozmaitemi damami, przyczem tłómacz przy- 
klękał za każdym razem, ilekroć zwracał sią 
ze słowami do niej. Potem odeszła do swoich 
apartamentów, nas zań wyprowsdzono z sali 
tronewaj i przedstawiono w innej sali księżni- 
ozkom i innym damom dworskim; ściskałyśmy 
każdej rękę, a potem nudałyśmy się do przyle- 
glego pawilonu, gdzie zastawiono stoły. Obraz 
tego przyjęcia był miły, a przypominał coś w 
rodzaju baletu. Bo proszę sobie wyobrazić te 
damy w pięknych jedwabnych  jasno-niebie- 
skich, błękitnych, lub różowych, bogato hafto- 
wanych kostyumach, w fantastycznych fryuu- 
rach, w trzewikach, na wysokich korkach, 
sohodzące parami po schodach do ogrodu i 
znowu parami wstępujące na sohody, wiodące 
do hali, zastawionej stołami do jedzenie. 
W tem otoczeniu nie wydają się nawet tek 
bardzo  nienaturalnemi ioh naszminkowane 
czerwone policzki, wargi eynobrowo pomalo- 
wane, czerwono ubarwione dłonie i u niektó- 
rych ciemno wybejcowane zęby. Jednak ta 
cała fantazyjność pasowała do otoczenia. Sala 
jadalna (naturalnis osobne dla dam) jest czwo- 
roboczną, ma wielkie okna, kilka stołów i pa- 


do roku 1898, rządził Kuang-hsfi samodzielnie. 
Sławna rewolucya pałacowa w roku 1898 odda- 
ła cesarza napowrót pod opiekę ossarzowej- | 
regentki, przez co zeszedł on do znaczenia cesa- 

rza na papierze i stracił wszelkie wpływy. 

Skrępowane jego działalność, albowiem skłaniał 

się do stronnictwa reform, pragnącego prze- 

istoczyć Chiny na wzór oywilizacyi earopej- 

skiej. Ale jakkolwisk ossarzowa sprzeciwia | 

sią uporczywie wszelkim reformom, to przecież, 

gdzie sią rozchodzi tylko o zewnętrzną formę, 

sama skłania się do nowoczesuych zwyczajów 

nawet kosztem starej ohińskiej etykiety. Na 

audyencyach, odbywających się dwa rasy do 

roku, przyjmuje nietylko europejskie damy, 

lecz nawet panów, co się w zupełności sprze- 

ciwia chińskim obyczajom. 

Jak szybko zaś świat urzędowy pekiński 
naśladuje jej przykład, to mieliśmy sposobność 
obserwować niedawno w dzień jej urodzin. 
W pałacn pewnego mandaryna z Pekinu ogra 
niczono się wprawdzie do tego tylko, że damy 
chińskie rozmawiały x damami i panami euro- 
pe ejskimi przez kratę, ale u wicekróla Juan- 

hi-Kai'a w Tientsinie odbyło się przyjęcie 
zupełnie według europejskich zwyczajów. Wiel- 
ki to krok naprzód, bo pierwszy r z wtedy je- 
go małżonka i synowa przyjmowały nietylko 
europejskie damy, ale i panów. Oo za różnica 
między dawnemi formami, a teraśniejszemi! 
Jak wielkim musi być wpływ Zachodu, skoro 
się odważono na taki krok; nawiasem mówiąc, 
udał on się świetnie i osiągnął wielkie razul- 
taty pod wsględam towarzyskim. 

I jeszcze coś niezwykłego w pojęciach 
Chińczyka, stało się na dworze w Pekinie. Ce- 
sargowa dała zrobić swój portret pewnej ame- 
rykańskiej artystce, a płótno to przesłano na 
wystawę wszechówiatową do St. Louis. Natu- 
ralnie odbyło się to z honorami należnymi ce- 
sarzowej: a więc nadworni dygnitarze wieźli 
ten portret w osobnym pociągu kolejowym do 
granicy państwa Chińskiego; ale w każdym 
razie jest to niezwykła nowość w staroświe- 
ckim trybie, bo oczom profanów, oczom wła- | rawanów z rzeżbionego, czarnego drzewa chiń- 
snego ludu cesarzowa nigdy sią nie pokazuje. — | skiego; na ścianie obraz, przedstawiający ko- 
Nawet robótki kobiece zawitały na dwór chiń- | bietę chińską. Trzy stoły ustawiono w podko- 
ski. Dwie mlode, pięgne córki chińskich dy-! | wę z vgroranemi piramidami ciast i owoców. 
plomatów przywiozły tę sztukę wraz z innymi i W nakryciu znać było, że starano się zastoso- 
zwyczajami ze stolicy francuskiej i teraz upra- ' wać do zwyczajów europejskich, jednak | bez” 


na wolne od podatku 4% Obligacye Pożyczki 
miasta Lwowa pod warunkami ogłoszonemi w pres= 


naknie kanwęrsyjnym, który przesyłamy na życzenie 


wielkiego powodnenia : ordynarny, bawełniany, 
biały obrus, a do niego serwety koloru trawy 
w białe kraty. 

Bilety oadobione małymi kwiatkami, xa- 
równo z enropejskiemi, jak i chińskiemi nuswi- 
skami gości; bukiety świeżych kwiatów i wiele 
kieliszków ma wino; każde nakrycie akłada!o 
się s przyborów europejskich i obińskich ; 
w mosiężne emaliowane ałupki wetknięto kar- 
ty = wypisanera ua nich chińskiem pismem 
menu. 

Siedziałam pomiądzy chińską księżniczką 
i jakąń Japonką, naprzeciw mnie do mumii 
podobna staruszka, ubrana jeduak jak najrałod- 
sse damy na różowo: to ciotka oańarzowej, Na 
drugim końcu stołu dwie młode Chinki swra- 
cające na siebie uwagę tem, że nie były ussmin- 
kowane, a z frysur, ułożonych jakby nad pe- 
długowatym kawałkiem tektury, zwisały ozarne 
frendzle zamiast różowych jedwabnych wstą- 
žok. Twarze niepomalowane i czarne frendsla 
oznaczają u Chińczyków stan wdowieństwa. 
Księżniozki obserwowały naa, białe damy, z ta- 
ką ciekawością, jak my je, i zdaje mi się, tak 
samo dobrze się przytem bawiły. Moja sąsiadka 
uradowała się niezmiernie kilkoma wyrazami, 
wypowiedzianymi przezornie po chińsku do 
drugiej sąciadki, i stała się tak poufałą, że 
zdjęła złote naparstki z palców i dała mi je 
do obejrzenia. 

Po bieriadzie udałykmy się anown do in- 
o pawilonu na herbatę. Przeszłyśmy przez 
kilka pustych pokoi do salonu, gdzie oprócz 
kanapy s rseźbionego czarnego drzewa z nia- 
bieskiemi jedwabnemi poduszkami etało kilka 
europejskich krzeseł i mały glinian piec, w 
rym na otwartem ognisku żarzyły się we- 
gle, rozsylające naokól Przyjemne ciepło. Ma 
ścianach wisiały kakimony (tak się po japoń- 
sku nazywają malowidła na papierze lub je- 
dwabiu, dające się zwijaó na drążku, przytwier- 
dzonym do jsdnego końca). 

Stąd znowu przeszliśmy do innego pawi- 
lonu, w którym oczekiwała nas cesarzowa, aby 
się pożegnać ze swyini gośómi. Tu znajdowali 
się już i panowie, których goszezono przez osły 
czas oddzielnie. Cesarzowa wyraziła w kilku 
słowach, przez swego tłómacza i misyonarkę, 
podziękowanie za odwiedziny, a potem poże- 
gnaliśmy oboje cesarskich Mości uściśnieniem 
„ręki. Ni Na tem jednak nie skończyła się jeszcze 
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zawarty w tej noweli zakaz brania przez nich mia- 
rya robienia W gotowych ubraniach zmian i po- 
prawek rujnuje ich zupełnie, gdyż jest rzeczą 
wprost niemożliwą, eby dla każdej figury mieli 
oni zupełnie dokładne ubranie, Zaledwie na sto 
ubrań zdarza się że jedno ktoś kupi bez zmiany 
a poprawki, To samo i z obuwiem, chocia tu w 
mniejszym stopniu, niż w ubraniu, ale przecie zda- 
rza SQ, Że gość chce wyższych lub niższych obcn- 
sów, przestawienia guzików, lub czegoś podobnego. 
Ponieważ handel konfekcyjny jest w Wiednia bar- 
fzo rozwinięty, przeto konfekcyoniści tamtejsi zwo- 
isli na węzoraj aż trzy zgromadzenia w rozmaitych 
dzielnicach miasta, na których miano debatować, 
co począć z tą nowelą przemysłową i jak zapo- 
biedy jej wejścia w życie. Aliści na jedno z tych 
Zgromadzeń wpadli ozeladnicy szewscy i kijami je 
rozpędzili, na drugie czeladnicy krawieccy i trzecie 
tylko gdołało odbyć się w spokoju, gdyż o nism 
Socyaliści nie wiedzieli, i uchwaliło ono udać się 
do Izby panów z petycyą, aby zmodefikowała od- 
nośne paragrafy uchwalonej przez Izbę posłów no- 
weli przemysłowej. 
i Pomnik Bartosza Głowackiego. Uoichży 
Już, jak się zdaje, spory z powodu odsłonięcia tego 
pomnika, Nawet pisma ludowe nie kłócą się już 
z waszechpolskiemi na temat, czy dobrze było, ża 
li mówców przemawiało, i czy nie byłoby lepiej, 
żəby mówiła ich mniejsza liczba, Wolno więc dsi- 
siaj beznamiętnie i swobodnie pomówić o owym 
pomniku. Przedewszystkiem tedy powiedzmy otwar- 
cie, że dobrza Bię stało, iż postawiono pomnik Bar- 
toszowi Głowackiemu, a lubo nie jesteśmy zwolen- 
nikami dzielenia ludzi na kasty : ohłopów, miesz- 
csan, gzlachty — to jednak, skoro Bą amatorowie 
tego dzielenia, to dobrze się stało, że postawiono 
monument bohaterskiemu chłopu. Ale należało się 
postarać o dzieło sztuki. Skoro się miało uozcić 
ray VR bohaterski, to wypadało uczcić to dzie- 
ero Awoją myślą przewodnią, swoim ukłądem 
salachow, kompozycyą budriłoby w gan takže 
RETA "n6 myśli, usposabiało dobrze dla bohatera i 
A Acało do dzielnych czynów. Tymczasem autor 
"FRA (8. p. Julian Markowski, zmarły we Lwo- 
sa przed kilku laty) był zwolennikiem grubego i 
kick Ad nawet trywialnego realizmu. Wa wWazygi- 
BOW rysunkach starał się O uwydatnienje 
A o eioh, rubasznych ; mniemał on snać, że 
ERA Pejmowania jakiejś postaci będzie 22 zimno, 
kład ta. Ostentacyjne i dlatege dawsł zwykla pod- 
woal az wulgarny swoim rzeżbom, że osięgał etekt 
lińsk; Lie ten, do którego zmierzał. „Już Jego Ki- 
Reg his mą w sobie nie bohaterskiego, Jest po- 

CIĄ banalną i bez szczerości. Ale jego Bartosz 

OWacki jast wprost postacią chybioną. Barokowe 
Bkrzywjanie tułowiu, bezmyślny wyraz twarzy, brak 
wszelkiego uniesie: ia w oczach, nawet brak zapała 
Ww ruchach odejmują temu pomnikowi wszelką war. 
tość artystyczną, a widz, estetycznia wyrobiony, 
Patrząc na ten pomnik, z lichego wykuty kamieni, 
Pociesza się jedną tylko myślą: oto tą, że w na- 
“sym ostrym klimacie kamień ten szybko zwietrzeje 
l pomnik się rozsypie, a tymczasem rękodzielnicy 
nasi tak się wzbogacą, że będą mogli obstalować 
prawdziwe dzieło sztuki u któregoś ze zdolnych 
rzeźbiarzy. 
za: Krynica liczyła do dnia ł1 lipca 3879 osób 
4 0801, 

, Uznania godna energia. Niemieccy przeci- 
wniey upaństwowienia kolei północnej wpadli na 
Sprytny pomysł ndareren enia tej akeyi. Oto zatą- 
dali od prezydyum Izby, aby przerwano obrady 
nad koleją północną, a przystąpiono w drodze 
wniosku nagłego do dyskusyi ma! ubezpieczeniem 
urzędników prywatnych. Atoli prezydynm Kola 
polskiego zaprotestowało energicenie u prezydenta 
lzby hr. Vettera i u przewodniczących kluhów, i 
oświadczyło, że przed ukończeniem pierwsze; r - 
tania o upaństwowieniu kolei półnoonej PR 7 

5 1 opu- 
BZCZĄ ona do adnych innych obrad. k 
ojna dwóch republik środko . 
ryki: Gwatemali z San Salvadorem, eska me 
pierwszy rzut oka wydawała się humorygtygzną. 
Zaczyną Jednak przybierać tragiozne rozmiary, d 
„.  Mapubliki te leżą na południe od Mekavku: 
pierwszą przy Meksykn j si 
A 7 zayku jest Gwatemala, dragą 
an Salvador, trzecią Honduras czwartą Nik 
gwa, piątą Costaricca a szósta Panama KA 
OE" óstą Panama, po kżórej 
du; yna się dvpiero Columbia leżąca już l 
nowej Ameryce. Gwatemala jest znac pa 
sza od Ban Salvador posiad Ę * znie więk- 
kilom, kwadr, więc jet omo OT 121 tysięcy 
więkasz mo a ld przeszło półtora raza 
terg od Galioyi; liczy zaš mieszkańoð 
1,250.000. Natomiast San Salvador PES 
AZA ze środkowych umerykańskich 
tylko 19 tysięcy kilom, kwadr 
565.000. Żeby wymiary 


jest najmniej- 
republik, Ma 
„ & miegykańców 
tych krajów czytelnik do- 
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eR dół, znajdujemy się na brzegu ine 
> Jeziora. Kolo marmurowych schodów czeka- 
żunki (łodzie), Ściany 
naed wodą zdobne są w rzażby, 
Neta ornamenty i trzy wy- 
5] stony, na przodzie ła- 
skorzeźbie  Poany smok PA a iei 
i apy jego mają po mięć ph- 
Bi podozas gdy zwykle państwowe goilo 
W m e EA erni - Na tyle szeroki 
pas z i otosu i lić smi i 
różowym kolorze albo oliw pa 0a 
je się, jakby wyrastały z wody. W daj; okrąża 
Jemiero łańcuch pagórków w półkolu: 
się, że choe inagiczną osłoną i 
zamknąć ten czarowny widok.; W 


kojny i po- 
est prostota 
tylko proste 


szlachetne, wszystko z lśniąco bialego 


marmut., Z wody wystaje è z 
połowa koła. Na _ okręcie” jest dazojęctronie 
kolumnada z drzawa, Otaczająca kilka pokoi 
mieszkainych. W dwóch małych salach A gó- 
rze zastawicno na długich stołach mnóstwo 
chińskich łakoci dla gości. Stemtąq roztacza 
„+ wspaniały widok na jezioro. Po tamtej stro- 
mie jeziora widać biały marmurowy most, roz- 
ięty na ośmiu łukach, łączący brzeg g wyspą. 
„5M zmierzamy, Eunuchowie towers sug NAM 
".pomsgeją przejść na mały półwysep po kilku 
pierównyoh schodkach do pięknego 
tdącego miejscem wypoczynku cesąrzowej. 
im est tam kilka mniejesych komnat, ozdo- 
y a 5 iby z drzewa i knastanowane su 
EA ieskimi smokami w swych polach. 
Prawdę dzy eż odozuwają to księżniczki? 
jednania agi? nie; może więżej im vależy na 
aby usunąć p, jakiegoś wpływowego ennucha, 
n | Li, ten najpotężniejszy i najniebez- 
pisozniejszy ze wszystkich, wytrawny statysta 
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brze mógł sobie przedstawić, dodajmy jeszcze, że 
Galicya ma 78.500 kilom. kwadr. Stolicą Głwate- 
mali jest miasto La Guatemala Nueva (czyli Gwa- 
temala nowa), bo jest jeszcze miasto La Guate 
mała Vieja (czyli Gwatemala stara) założona przez 
Hiszpanów w r. 1584, ale zniszczona przez  trzę- 
sianie ziemi w 1874 r, i liczy teraz tylko 2.000 
mieszkańców, Natomiast Guatemala Nueva, położo- 
na o 30 kilom. od tamtej ma 45,000 mieszkańców, 
uniwersytet, stolicę arcybisknpie, wielki port, i 
z tego powodu wielki handel. Stolicą San Salva- 
dora jest Ban Salvador, miasto, liczące 14,000 mie- 
szkańców i posiadające tramwaj konvy do Santa 
Tecla, miasta położonego joż w górach. Z tram- 
waju tego są Sansalwadorczycy nadzwyczaj dumni, 
gdyż to jeat jedyna droga Żelazna w owym kraju, 
Santa Tecla ma klimat o wiele zdrowszy niż San 
Salvador, więc chciano przed kilku laty stolicę 
kraju przenieść do Santa Tecla, ale właściciele 
kamienie w San Salvador wszczęli taką wrzewę i 
taką kampanię przeciw rządowi, áe nie chciał ns- 
razić ioh sobie i stolice została w San Salvadorze. 

Owóż te dwie republiki rozpoczęły ze sobą 
wojnę o jakąś zapewne drobnostkę, której dotąd 
nie znamy. Dosyć, że wczoraj wojska ich stoczyły 
ze sobą bitwą. G'watemalcrycy mieli 2.800 szabi- 
tych i 8,900 rannych. Sansalwadorcsycy mieli 700 
zabitych i 1.100 raonych. Pierwsi odnieśli nad 
drugimi zwycięstwo, ale ono było tak dalece Pyr- 
rhunsowem, žo obie strony walczące zgedzity się na 
propozycye konsulów innych mocarstw i zawarły 
zawieszenie broni, które się dzisiaj właśnie roz- 
pocnęło. 

W ostatniej chwili nadeszła wiadomość, że 
we wczorajszej bitwie padł? dowódzca wojsk Sansal- 
vadorskich generał Regalado (były prezydent repu- 
pliki od r. 1899 do 1908). 

Wedle pism nowojorskich powody wojny mają 


być następująco: W połowie maja br, wybuchła wł 


Gwatemali rawolucya, wywołana przez byłego pre- 
zydenta republiki, Bsrillaga, a skierowana przeciw 
obecnemu rządowi prazydanta Cabrery, któremu 
przeciwnicy jego zarzucają duży szereg gwałtów i 
wykroczeń. Rewolucyę tę przygotowano za granica- 
mi kraju w zupełnej tajemnicy, a wybuch jej roz- 
począł się prawie równoczesnem wkroczeniem do 
Gwztemali uzbrojonych rewolucyonistów x Meksyku, 
San-Salwadoru i angielskiego Hondurasu. Rewolu- 
cyoniści usiłowali przeciągnąć armię na swą stronę, 
alo poniewak im się to nie udało, gdyż wojsko zo. 
stało wierne rządowi Cahrery, musieli wkrótce 
uledz. Prezydent San Salwadoru w urzędowym ko- 
munikacie wyparł sią wazelkiogo współdziałania 
z gwatemalskimi rewołucyonistami, ale znprzecze- 
niom jego nie uwierzono w Gwatemali, owszem, 
przytaczano dowody na to, że wspierał rewoluoyo- 
nietów moralnie i materyulnie. Po stłumieniu rowo- 
lnvyi zdawało się, że wszystko ucichło, był to je- 
dnak pokój pozorny przed burzą, która teiaz wy- 
buchła całkiem nagle i niespodziewanie. 

Temperatura dnia 16-go lipca o godz. dmej 
rano wykodiłu : w Galieyi zaskadniej t-18, we liwo 
wie 4-17, w Tarnopolu t-17, w Czerniowcach 1-17, 
w Wiednia -j17, w Saloburgu -L14, w Gracu -|- 18, 
w Pradze 4-18, w Iryeńcie 4-19, w „Abbazyi -i-16, 
w  Begasie +22. w Budapesacie --18 w Berli- 
aia 4-15, w Hamburgu --15, w Mozachium 4-17, 
w Amcychu -|-17, w Geuowie -|-19, w Lugano -|-17, 
w Anglii --14, w Parydu -i-17, w Biarrita -+ 19, 
w Niszy +20, w nóżnoszych Włoszech --18, 
vo Florencyi -1-18, w Rzymis-|-18, w Neapolu 
"-21, w Falormo ~ 24, w Madrycie 5-19 w Batok. 
holmie +16, w Potersbozgu +16, w Wilnie +15, 
w Warszswie -|-19, w Moskwie -+ 18, w Kijowie 
+18, w Odessie -|-20, w Perajewie --12, w Bolgrs- 
dzie --16, w Bukareszcie +19, w Sofii -H14, w Kon- 
stantykopoln --22, w Atenach 4-25. (Temperature 
woding Celsiusza). 

Wypogadza się w Środkowej Europie; jedy- 
nie jeszcze w Niemczech padają deszcz», a nadto 
w Skandynawii, w Anglii i północnej Rosyi. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano +- 15 R. 
w poł, -+ 19 R. w cieniu, -- 31 na słońcu. Bar. 
770. Spada. Prześliczna pogoda. 

identyczna. 

— Przeczytaj s.ężu, co wyrabia ten Weszuwiusr: 
ciągłe wybucby.. To okropność! 
Taaak... Ma zupełnie twoje usposobienie. 
Podsłuchane. : 
Mecenasowa. Czy mąż pani w domu spędza 
wieczory ? 


Doktorowa. Tak 


znowu zazdrosny nie jest. 


Plelgrzymka da Ziemi Śwlętej. W pierw- 
szych dniach września b, r. wybierze 81ę większa 
pielgrzymka Rusinów galicyjskich pod przewodni- 
ctwem X. Metropolity A. Szeptyckiego do Jorozo- 


papa BY CY ady yna 


4 część pro-ji spekulant, pewnie myśli nad jakimś nowym 


interesem z jednem z mosarstw. Obok niego 
stoi blada wychudła dama, księżniczka Chnng, 
siostra zmarłego cesarza. Przeciwieństwem jej 
jest sąsiadka, jakaś wesoła księżniczka ze 
śladami ospy ue twarzy, policzkami pomalowa- 
nemi na różowo, starająca się naśladować pod- 
chwysone wyrazy angielskie. Podają tu filiżan- 
kę wonrej herbuty z różyczką — poetyczny 
napój, ulubiony przez cesarzową. Wogóle ża- 
dnego zabudowania cesarskiego nie przestąpi- 
liśmy, eżeby nia podawano czegoś do jedzenia, 
nawet na dżunkach podawano nam w salonach 


chłodniki. Przejazdks po jeziorze kończy się w 
tem miejscu, gdzie jesioro zwęża się w kanał. 
Czekał tam na nas parowy statek, mający nas 
dalej zawieść. W deli widać na brzegu na bia- 
łym piedsstale wisiką krowę z brązu, potem 
wjeżdźa się po pod łuk mostu do kanału. Księż- 
niozki wysiadły, a służba poniosła je w lekty- 
kach e powiotem, my zaś poszliśmy szybko 
wzdłuż brzegu pokrytego wiernbami pośród 
mnogiego tłumu ciekawych, towarzyszących 
nam. Jezzcze pięć kwadransów mieliśmy do 
pięknej świ tyni Lemy, lecz zaczął deszoz pa- 
ać, musieliśmy wiąc powsiadać do naszych 
lsktyk, które tu na nas czekały. Zresztą było 
już także dosyć tego dobrego; wszak owego 
dnia przeżyłam więcej wrażeń, niż kiedy in 
dziej w całym roku. 

„  Zapądł umrok, a deszow coraz rzęsiściej 
bił w okna lektyki. Wracsło się melancholi- 
cznie wśród mgły, po błocie ulicznem i głód 
zaczął dokuczać, gdy około /-mej godzinie wy- 


pawilonu, | siadłam z mymi towarzyszami przed hotelem 


„du Nord“. 

Był te konise pięknie i oryginalnie epą- 
dzonego dnia, W trzy dni później otrzymałam 
listownie wiadomość, że w ambasadzie austrya- 


przycisza się głos w tym przybytku | ckiej oddano dla mnie cztery wielkie wazy 


z chińskiej porcelany z chryzantsmami i pię- 
knie rzeeżbionemi podstawkami. Był to podarek 
gesatzowej, jaki każda z dam otrzymała, która 


na bok niebezpieczną rywalkę. Stoi į była jej prezentowaną na dworze. 


urządzonych wygcdnie po europejsku owoce il 


PRZEGLĄ > z dnia 19 Lipca 190%. 


limy, Betleem ect. Ponieważ do uczestnictwa w niej 
zgłosiło się kilku xięży łacińskich i kilkanaście 
osób świeckich polskich, postanowił komitet urzą- 
dzający pielgrzymkę utworzyć specyalną piątą gra- 
po dla mte-Rusinów. Ceny z csłam utrzymaniem 
są następujące: I kl. 450 K., II kl. 400 K., II El. 
800 K. Zgłoszenia tylka do 1go sierpnia. 
Wszelkich informacyi udzielą komitet pielgrzymki 
do Ziemi św.: Lwów, plac ów. Jura l. 6. Piel- 
grzymka potrwa 8 tygodrie. 


Widewiska i koncerty. 

Colossaum Hermanów. Od 16 lipca, Występy 
artystów dram. teatrów warsz, „W separatkach* 
wodewil w 1 akcie z francuskiego. Oiuka Panna, 
wirtuorka na cymbałach. Damska gwardya huzar- 
aka. — 10 wspaniałych światowych nowości. 
W niedziele i święta dwa przedstawienia: o godz, 4 
i 8. Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzien- 
ników Plohna nl. Karola Ludwika 9. 


UE CKOIRPICZEŁA 
Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych s targa zbożowego w Kra- 
kowie na Kleparzu duia 17 lipca 1906 roku.) — 
Tendencya dzisiejszego targu zostawała pod wpły- 
wem ofert na nowe zboże z Węgier, które już się 
na targu pojawiło i to w pięknych gatunkach, Jak- 
kolwiek z przedstawionych prób trudno wniosło- 
j waó, czy większe partye zkoża węgierskiego będą 
mieć takie załety, gdyż na innych targach wcale 
j odmiennie rzecz ta się przedstawiała, to jednak 
dotyczące wrażenie wywołało oo najmniej rezerwę 
w zakupnie zboża krajowego. 
Zia pszenicę węgierską przedniej jakości pła- 
cono kor. 8:50 za 50 kg. 
gto w dalszym ciągu zaniedbane; rzepak zi- 


14/1: 


mowy notnje o 50 halerzy wyżej, inne aastykuły 
| bez zmiany. 
| Eprzedawano: pszenicę białą od 875—- 


9-10 kor., czerwoną od 8:60—8'8b, żyto od 6'10— 
6'25, jęczmień od 7:80—97:70, owies od 8'00—8'50, 
groch zwykły ód 8'75—9'75, groch „Victoria“ 
od 10:50—11:50, groch do siewu na paszę od 
|0-00—00'00, wykę nową od 8'00—-9-00, bobik od 
7:00-— 7:20, kukuradzę starą od 0'00—0'00, kuku- 
rudzę nową od 0'00—0'00, Cinquantino od 8:00— 
8:20, otręby pszenne od 5-:00—5'10, otręby żytnie 
od 6-25—5'40, rzepak od 14'80-—15'00. Wszystko 
za BO kilogramów. 


rz ld 
Ż targów zbożowych. 
Wiedeń 16 lipca. 

(Z). Ponowne oziębienie się aury i opad 
deszczów, wzbudzają saniepokojenie co do rezul- 
tatu żniw i wywołały podrożenie cen pszenicy 
zarówno gotowej jak i z dostawą na paździer- 
nik o 16 halerzy na 50 kilogramech. 

Sprzęt pszenicy i żyta na Węgrzech jest 
już prawie ukończony — nie ma jednak jeszcze 
wiadomości, o ile os'atnie deszese wpłynęły na 
pogorszenie jakości tych dwóch gatnuków 
ziarna. $ 

Jęczmień mógłby dużo ucierpieć, gdyby 
deszoze nie ustały. Na Słowaczyźnie ścięto 
prawie trzecią część jęcsmienia, ale jeszcze 
nie zwiąsano go w snopy. To zboże ucierpiało 
podobno dosyć skutkiem deszozów. 

Tylko dla owsa aura obecna jest bardzo 
korzystna. 4 

W Przedlitawii rozpoczęto już żąć żyto 
w południowych Czechach i w Anstryi Dolnej. 
Jakość jego ucierpiała duże z powodu de- 
szozów, a w południowych Czechach skarżą 
się, że i ilościowo zbiory wypadają niezbyt 
dobrze. 

Natomiast widoki na sprzęt pszenicy są 
bardzo pomyślne zarówno w Ozechach, jak na 
Morawie, w Austryi Dolnej i Galicyi. 

Na uwagę zasługuje te okoliczność, że 
ostatnimi dniami zakupiono kilka partyi psze- 
nicy do południowych Niemiec. 

Wprawdzie idzie tn o bardzo nieznaczne 
transakcye, ale bądź co bądź znamienne są 
one z tego wzglądu, że Świadczą o tem, iż 
podwyższenie ceł niemieckich przecież nie 
uniemośliwia zupełnie eksportu pszenicy do 
Niemiec. 

Dzisiejszy stan zapasów głównych ga- 
tunków ziarua, nagromadzonych w Wiedniu, 
jest następujący : pszenicy 101 wagonów, żyta 
17, jęczmienia 36, owsa 62, kukurudzy 441. 
soczewicy 6 wagonów. 

Notowania cen za BO kilogramów loco 
ayon są następujące: 

a pszenicę cisańsk 77 do 81 kilo 
8'40—6'90, za banatkę (76 R 80 kilo) 800 
do 8'50, za słowacką (76 do 81 kilo) 7:80 do 
8'86, za dolno-austryacką (76 do 79 kilo) 7'95 
do 8'80. ( 

Za żyto słowackie (78 do 74 kilo) 6:80 
do 6'95, za rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo) 
6:65—690, za austryackie (71 do 74 kilo) 676 
do 6'95. 

Jęczmień na paszę 7'25—7'45. 

Za kukurudzę węgierską 6:45 do 660, 
Cinquantin 775—820. | | 24 

Za owies węgierski średnie gatunki 9'95 
do 10'16, prima 10:20—10'50. 

AKT MASA 2 
AMI PRAK 


M UŁĄDU | 
(Depesce poranne). 


FELE 

Budapeszt. Wczoraj znowu socyaliści urzą- 
dzili atak w Sejmie na ministra sprawiedliwości 
za konfiskowanie dzienników socyalistycznych, 
namawiających chłopów do strejków rolnych. 
W atskach swych s całą zaciekłością rzucali 
się na niego za to, że lubo sam był do nieda- 
wna radykałem i do strejków i wszelakich re- 
wolucyjnych awantur namawiał, teraz ściga 
swoich dawnych kolegów. 

Minister Polonyi w odpowiedzi pod- 
niósł konieczność reformy ustawy prasowej i 
zapowiedział, iż w sprawie tej zwoła ankietę, 
» elaborat przedłoży Izbie. Dalej bronił swego 
postępowania w sprawie konfskaty pism i pod- 

| niósi, iż w poruszonych przez mówców wypad- 
kuch chodziło o strejk rolny i groziło nie- 


1 
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bsspieczzństwo, iż oboy podżegecze przez wy- 
wołanie strejku rolnego wyrządzą krajowi wiel- 
ką szkodę. Węgry Są państwem rolniczem, 
strejk rolny naraziłby je na nieobliczalne szko- 
dy, nie można więc dopuszczać do tego, aby 
socyaino-demokratyczni agitatorowie namawiasli 
robotników rolnych do niedotrzymywania kcn- 
traktów. Między strejkiem rolnym a przemy- 
słowym jest wielka różnica. Jskiś czas przy- 
patrywaliśmmy się agitacyi spokojnie, ale gdy 
„widzieliśmy, że grozi ona niebszpieczeństwem, 
i nie mogliśmy siedzieć z założonemi rękami i 
į musieliśmy energicznie wystąpić, aby kraj u- 
i wolnić od strejków rolnych. 


amame 
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Po krótkiej dyskusyi Sejm pochwalił : 
działalność ministra i bądźet odnośny przyjął. : 

Praga. Hlas Naroda donosi z Młodego Bo- | 
lesławia, iż zbiegł stamtąd kasyer tamtejszej | 
filii B:nku przamysłowego, Wacław Kudej, za- ; 
bruwszy ze sobą znaczne pieniądze. W towa-| 
rzystwie jego znajduje się artystka pewnej wę- | 
drownej trupy teatralnej. Zaraz w pierwszej | 
chwili bez przezierania nawet ksiąg handlo- 
wych, stwierdzono brak 60.000 koron. Zacho- | 
dzi obawa, że Kudej sprzeniewierzył daleko 
większą sumą. i 

Paryż. Do mieszkania ozłozke najwyższej 
rady wojennej, Dodda, włamali się niewyśle- 
dasui sprawoy i skradli bardzo ważne doku- 
menty wojskowe. 


H 


(.Depesse popołudniowe). 


Skała. Wozoraj cdbył się tu pogrzeb 4. p. 
Maryi hr. Gołachowskiej. Kondukt prowadzili 
rz. kat. dziekan z Borszczowa X. Wołoszyński 
i gr. kat. proboszcz X. Teodorowicz w asysten- 
cyl licznego duchowieństwa obu obrządków. 
W pogrzebie wsięły udział tłumy ludności wiej- 
skiej z dóbr hr. Gołuchowskich. Złożono mnó- 
stwo wieńców. Na pogrzeb przybyli z rodziny: 
minister hr. Agenor wraz z synem Karolem, ; 
oórki zmarłej hr. Zofia Starzeńska i hr. Marya ; 
Drchojowska, obaj młodsi synowie zmarłej | 
Adam hr. Gołuchowski i hr. Józef Groluchowski. : 
Nadto przybyli namiestnik hr. Potocki w ZB | 
warzystwie radcy dworu Zaleskiego, marsza- : 
lek krajowy hr. Badeni, JE. Chołoniewski, į 
wiele rodzin arystczratycznych z kraju, przed- * 
stawiciele władz ! t. d. ! 

Wiedeń. Z okazyi śmierci matki ministra 
hr. Głołuchowskiego, Cesarz wyraził mu tele- 
graficznie swoje współczucie. 

Kraków. Wozoraj około 4 popołudniu przy 
ul. Wolskiej odebrał sobie życie we własnem mie- 
szkaniu Michał Bukowski, lat 28, słuchacz filozo- 
fii, rodem z Warszawy. Zostawił list do policyi, 
w którym powiada, że powodem samobójstwa było 
zniechęcenie do Życia, 

Bolgrad. Stampa zaznacza vogłoskę, że pre- 
zydentowi ministrów Pasiczowi dano ze strony de- 
oydującej do poznania, iż stosunki handlowo-polity- į 
czne z Anstro- Węgrami muszą być pod każdym 
warunkiem uporządkowane. Gdy Pasicz zauważył, 
ża w obecnej chwili jest to niemożliwa, oświadczo- 
no mu, że traktat handlowy z Anstro- Węgrami 
musi być zawarty pomimo wszelkich przeszkód. 

Fismo dodaje, że ta pogłoska zapowiada wiel- 
kie przesilenie i to nietylko ministeryalne, 

Warszawa. Okręgowy sąd wojenny skazał 
uriadniks kozackiego Bielinkowa na dwa i pół 
roku, a 8 kozaków na dwa lata zamknięcia w 
batalionie dyscyplinarnym za napad bez przy- 
czyny, pobicie i obrabowanie na ulicy podda- 
nego auetryackiego Józefa Boziewskiego. 

Warszawa. Banda, składająca sią z 18 mło- 
dych ludzi, napadła na dwór w Poniatowie pod Ja- 
błonną, ubezwładniła ałużbę folwarczną i wydostała 
cd szerządzcy dworu pod grożbą rewolwern 248 
rubli. Zcabowawszy następne wiele srebra, bikute- 
ryi i innych kosztownych sprzętów, zaprzęgła do 
bryki, naładowanej tymi przedmiotami, parę naj- 
lepszych koni ze stajni i odjechała do Warszawy. 

Z Radomia donoszą, że onegdaj o 12 w nocy 
zastrzelono 4 celnymi strzałami urzędnika akcyzy 
Mikołaja Alfrewa. Mordercy zbiegli. 

Onegdaj o 6 popoładnin zestrzelono niejakie» 
go (Grossa, malarza pokojowege, przechodzącego 
przez plac Zamkowy. Gdy publicaność zebrana oko- 
ło zwłok nie ehoiała się rozejść, wojsko dało sal- 
wę, skutkiem której Jewgodzicki został ciężko zra- 
niony w ramię. 

Petersburg. Posiedzenie damy po przerwie 
otwarto ponownie o godz. 9 wieczorem. Każdy 
z mówców przemawiał tylko przez b minut. 

P. Lednicki wniósł, aby wydano manifest 
do narodn, gdyż duma nie powinna czekać, aś 
miasta i wsie stanę w płomieniach i cały kraj 
bądzie zniszczony przez anarchię, 

(Żywe oklaski na skrejnej lewicy. Głosy 
zdziwienia w centrum i na prawicy), 

P. Lsdnicki oświadoza, że wniosek o wy- 
danie manifestu stawia we własnem imieniu, 
a nie w imieniu jakiejś grupy. (Ponowne okla- 
ski na lewicy). 

Wielu mówców z partyi „kadetów“ usi- 
luje dowieść, że w epeln dumy do narodu nie 
ma nio rewolucyjnego. Duma pragnie tylko 
wykazać kłamstwa oficyainego komunikatu, 
w którym rząd nie chce sią zgodzić na prey- 
muscwe wywłaszczenie. 

P. Obniński zaznacza, że wniosek o wyda- 
nie manifestu jest przedwozesny. Manifest po- 
winien być ostatnim środkiem. 

Duma prasszła następnie do dyskusyi nad 
interpelacyżmi nznanemi za nagłe. 

O godz. 11 wieczorem postanowiono dru- 
gie czytanie sprawozdania komisyi agrarnej od- 
roozyó do ozwartku. ! 

Petersburg. Riecz notuje pogłoskę, że: 
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gen. Trepowa wezwano do podania się do dy: | 
misyi. J 

Petersburg. Strejk policyantów nie roz-| 
Szerza się, lubo policyanci w innych dzielni- 
oach sympatyzują ze strejkującymi. W mieście i 
spokój. 

Petersburg. Wiceadmirał Skrydłow został 
w miejsce zamordowanego Czuchnina miano- 
wany naczelnym komendantem floty Czarno- | 
morskiej i portów Czarnego morza. 

Sebastopol. Pod przewodnictwem jenera- 
ła Andrejewa odbyła się wozoraj pa sądem 
wojennym rozprawa przeciw 96  majtkom, 
oskarżonym o bunt.  Robotwicy admirali- 
oyi rozpoczęli strejk dla okazania sympa- | 
tyi z oskarżonymi. Pomocnicy handlowi. ró- | 
wnież do strejku się przyłączyli. Komunika- 
cya tramwajowa wstrzymana. Patrole wszę- | 
dzie wzmocnione. Dotychczas nie przyszło do | 
GE flis. Koł d lacowego rzucono | 

s. Koło ogrodu palaco 

EJ. z okna Eloi szlacheckiej bombę, | 
ra lekko zranila policmajstra pułkownika Ma- 
ksimowa. Głmach szkoły następnie a ale 
żołnierne. Ze sprawców jeden został zabity, je- 
den uwięziony. 

Kostroma. W 6 punktach płoną lasy, nale- 
żące do obywateli ziemskich. Z, 

Bobrow (gubernia woronesks). W powie- 
cie bobrowskim rozruchy agrarne trwają dalej. ; 
Rabowanie majątków, które zaczęlo się" GzĘę- ; 
ści północnej powiatu, szybko się rozszerza i! 
obecnie objęło już obszar 200 wiorst kwadra- 
towych. Właściciele dóbr uciekają w popłochu. 
W kilku dobrach kilka osób zabito lub zrą- 
niono. Wozorej aresztowane 20 chłopów za u- 
dział w rabunku. Gubernator przybył tu z ko- 
zakami i dragonami. Szkody wyrządzone wy- 
noszą kilka milionów rubli. 
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HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBE: SZROWEOGN. 
Lwów -- Plac Maryacko. 

Prsyjachali duze. 18 lipca, K. hr. Orłowski 
z Jarmaliniec. P. hr. Łoś ze Lwowa. M. Lipkow- 
soy z Brazylii. M. Skirmuntt z Mińska, Dr. J. Pol- 
chowski z Kijowa. Dr. J. Tenner z Wiednia. J. 
Mehoffer z Krakowa. Z. Jezierska z Rosyi. Dr. 
Kaczkowski s Warszawy. St, Borliga x Chorostko- 
wa. B, Smoleńska z Niegowie. Dr. S. Haczewska 
z Kołomyi. Dyr. A. Fronczkiewicz z Brzeżan, J. 
Grunwald z Worochty. P. Kuszniewicz z Koweni- 
cy. P. Turowski z Tarnawy. G. Schillng s Cser- 
niowiee. 

DoE RODZ [Ra ROBA mA p 
HOTEL FRANCUSM 
lwów -- Plec Marvackt. 
Fierostorsgdny hoiei 6 somjurieiń wswądzony, pil- 
aneńska restauracya s pokojem do śniadań, cukiernia 
w miejscu, 

Przyjechali dnia 18 lipca, N. Drewnowski sz 
Sanoka. W. Milowicze x Królestwa. R. Piwoda, J. 
Hófner, J. Einerl i W. Kraas z Wiednia. E, Ga- 
likowie z Jarosławia. J. Rogoszówna «x Krakowa. 
E. Pelikan z Krosna. L. br. Wattmann z Zalesz- 
czyk. K. Kamermayer s Szcvencsu. K, Reiter z 


Monachium. J. Feratar z Budapesztu, A. Treter z 
Laszek król. A. Sienicki z Kołomyi. J. Zimer x 
Grzymałowa. L. Tollich xz Cieszyna. W. Maślak 


z Czortkowa. W. Borysławski z Czerniowiec. N. 
Manesaly z Kołomyi. K. Sulimirski z Borysławia. 
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Nadesłane. 


Rubryks ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tož 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialn ści. 


Speoyalista chorób skórnych i wener. 


Dr. Papće 


mieszka "becnie ul. Asnyka 3 I. p (boczna Pańskiej. 
Rok założenia 1853. 


Dom bankowy i Kantor wymian 


pod firmą: 


AUGOST SCHELLENBERG & SYN 


Lwów, Korola Iudwika 1 
Kupuje i sprzedaja wszolkie papiery wartościowe po jak 
najściślejsnym kursie dziennym, 
Losy na spłaty miesięczne 
pod najdogodniejszymi warunkami. 
Wydawniotwo gazety losowań „Nadzieja*, Prenume- 
raia roczna K. 3740 na prowincyi K. 3:60. 


r 


Wiedeń 18 lipca. (Giełda towarowa). Ou- 
kier 18'75—18'85, 19':40—19,50 (spokojny). — 
Spirytus 40'00—40'40 (silny). — Nafta galicyj- 
ska bez zmiany. 

Budapeszt 18 lipea. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów), Pasze- 
nica na październik 15'04—16'06, na kwiecień 
15:62—15'04, żyto na październik 12:88—1290, 
na kwiscień 0000; owies na październik 18:20— 
—18'22, na kwiecień 13:44—18'46; kukurudze. 
na lipiec 12:24—12'26, na sierpień 1240—1242, 
na maj 1907r. i074—1076 — Rzepak na sier- 
pień 8280—88*00. — Oferty na pszenicę : mier- 
ne. — Chó kupna: mierna, —  Usposobienie: 
slabe. — Pogoda: ciepło. 

REDEN M | o mj 


Giełda południows (godzina 12 minat 80) 
Wiedeń 18 lipca. 

Marki 117.42, renta majowa 99.60, węgierska 
rente koronowa 85 10, akcye: austr. zakl. kredyt. 
66775., węg. zakł. kred. 805 00, anglobanku 810.00, 
union banku 549 560, bankvereinu 647,75, linderbanko 
435 25, kolei państw. 678,50, lombardy 164'00, akcye 
kolei Elbethal 451.00, fabryki broni 00000, tyto- 
niowe 000 00, alpiny 578:50, Rima Muranyi 570 00, 
prag. Tom. żel. 274000, lcgy tureckie 16860, ruble 
25150. Usposobienie : ciche. 

507, renta rosyjska z 1906 r. 85.85, 


COE a UWNROOWN wc 
Ruch poolągów kolejowych. 


ważny od I maja 1906 według czasu środkowo - europej- 
skiego. 


Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: 2.31*, 1.30. 8.40". 5.60, 8.45, 5.25, 9,80" 


7 Bzeszows: 10.36, 
Podwołoczyk na dworzec główny: 7,20, 11.45, 2.20, 
205. 7.0%, 11:25, 5.25 


N 


5.56, 10,80. 
Podwcłoczysk na Podzamoza: 

10 12*, 
(rerkiowiec: 12.20*. 6.40, 8 10, 5.45, 9 OSH, 
Ecterweygi: MDK. 
Siwaizin wozy AOŃ. 
Rawy i Bnkaia: 7.50. 
Jerorowa: 3,1%, 4.10, 
Szrsbnre.: 8.15, 156, Be, 
Ławocsungo 743, IPPO, 107604, 
'ruchlii 855 
a Śsłack AO 

Qdchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa: 8.29. 12.45", 2.40, 4.05", 8.85, 5.45%, 1 1.00%, 
Do Rzessowe: 4 06. 
Point s dworca głównego: 6.20, 10.56, 2,21, 
6.15%, 9 : 

Podwołacnysk x Podzamora : 2.36, 6.85, 11.15, 6,87* 

0.08*; 
GR dlo: 2.81", 2.40, 6.15, 9.20, 10.40, 
Soryjui 12,80%, 
Bawy i Sokola: 7.05". 
Jaworowa: 0.50, 6.00%. 
Banabora: 8,56, 4.16, 0,51%. 
ne Bolomyi i Žydecsows: 8.80. 
Do Przemyśla, Obyrowa: 10.05* 
Do fawoswnego 7.50, 2 80. 8.26", 
Dc Bolaoa 10.45. j 
Do Stanisławowa, Osorikowa, Hnsietyna 8'10* 


Pociągi lokalne. 
Przychodzą do Lwowa: 


y ckowic: (od 6 maja do 28 września) 7:07 przed. 
F a ae 3.25, 6.80 popołud. i 8.30 wieczór (w 
niedziele i rs. Eat. Święta), 10.00 przedpoł.. 1.48 
po południu, (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł, co- 
dziennie) 9,85 wieczór. 
anowa: od 15 do BUG]J8 wł. codziennie) 1.15 popoł., 
(cd 18|5 do 9|8 wł. codziennie) 6,45 wieczór, zad 
w niedziele i rw. kat. świcta 9.25 wieczór. 
Ze Szczorca: (od 27/5 do 18/8 wł. w niedzielę i r, kat, 
święta) o 9.40 wieczór. 
Z KŁubienia: (od 18|5 do 16/8 wł. w niedz. i rz. k. święta) 
o 11.50 wieczór. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Brzuchowić: (od 6 maja do 28 września wł.) 6.05 ra- 
no, 2.28, 8.40 i 6.26 popol. (tylko w niedziele 
rz. kat. i święta); 9.00 przedpoł. i 12.40 popołn1, 
Od 1|6 do 81/8 wł. codziennie 8,84 wieczór, 

Do Rawy Ruskiej 11:85 w nocy (każdej niedzieli). 

o Janowa: (od 1|* do BOJ9 wł. codziennie) '.1' przęd 

poł. (od 18/5 do 9/9 wł. w niedsiele i ra. k. święta) 
1.86 popol, zaś codziennie 8.14 popoł. 

Do Szozerca 10.45 przedpoł, (od 27,6 do 16|9 w niedz. i 
rz, k. święta), 

De Lubienia. 8.01 popol. od 18,5 do 18/9 iedziele i 
db dolę | o 199 wn e i 


Uwaga. Pocięgi pożpieszna drukowane ay litarami 
iłnaresmij poGiĘŻI Noche oznaczona gą gwandką. Pora 
nocna esy sę ni gods, Ô wiausór dr E ma “È rabin 
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Walka milionera zo złodziejem. 


(Z angielskiego.) 
(Ciąg dalazy). 

— Pułkownik Olay! — rzekł, zacierając rę- 
oe, — To niebezpieczna figura! Poszukiwany 
jest w Paryżu, w Berlinie, w Londynie. Le co- 
lonel Caoutchouc jest nieuchwytny. Przypu- 
szczam chwilami, że to nie jeden człowiek, ale 
oala banda opryszków. Bądź co bądź, dołożę 
wszelkich starań, aby pana zadowolić. Dam 
panu do rozporządzenia naszego najlepszego 
detektywa. 

— Jak się nazywa? 

— Medhurst. Przyślę go dziś wieczorem. 

— Chcę go mieć zaraz, bo gotów jeszose na 
jego miejsce zjawić się pułkownik Olay. Po- 
czekam tu na jego przybycie—oświadczył Karol. 

Za pół godziny zjawił się detektyw. 
Był niewielkiego wzrostu, szozupły, miał 


Pag" 
Tylko 4 dni 


4 | s 

we Lwowie! 

W sobote, niedziele, poniedzialek i wtorek 
28, 29, 30 i 31 lipca 


Na torze wyścigowym 


Dziennie dwa przedstawienia 
Wieczorem 0 8 godz, 


Popoładnik o 2 godz. 


Wstęp popołudniu począwszy od godz. 1, wieczorem od g. 7. 
Przedstawienia wieczorne będą zupełnie takie same jak popo- 


łudniowe. 


Wszystkie miejsca są pod nieprzemakalnym dachem 
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A Congress of Rough Riders of the World 
(najznakomitsi w świecie jeźdźcy) 
=== pod osobistem kierownictwem 


Jułkownika W. F. Cody, „Buffalo Bilra* 


który objeżdża obecnie europejskie kraje, odwiedzając tylko plerwszo- 


rzędne miasta. 


włosy krótko przystrzyżone, jak u paryskiego 
kelnera, nos spiczasty, oczy wpadłe, na lewym 
policzku bliznę od rany, którą mu zadał opry- 
szek francuski w chwili, gdy go aresztował. 
Wyglądał na szozwanego lisa, a przytem na 
sucha. Obejrzał mego uawagra od stóp do glo- 
wy i spytał, czego sobie życzy ? 

— To sir Karol VWandrift, wielki milioner 
afrykański — rzekł Marvillier. 

— Widzę — odparł chudy asłowieczek. 

— Więc mnie pan znasz? — sapytał sir 
Karol. 

— (óż byłbym wart, gdybym nie znał 
wszystkich? A pana znaó łatwo... — odparł 
detektyw. Kaśdy ulioznik może wskazać 
sir Karola Vandrift... 

— Dobrze powiedziane ! przyznał mój 
szwagier. — Jak się pan nazywasz? 

— Józef Medhurat, do pańskich usług. O co 
chodni? O ukradzione brylanty ? 

— Nie -- odpar? Karol, przeszywając go 
wzrokiem. — Osy słyszałeś pau o pulkowniku 


Handei win 


Drebne ogłoszenia. 


$006GBAROGOGNNNGSZEŃ 
| Skład płócien Korczgńskich | |gcerci 


Lwów, Halicka 10. 
poleca 


kompletnie gotowe 
bne wras x pościelą 


pierws:orsędne  reforencye, 
wolny poleca 
przyjmuje 

nad Sanem. 


szozyki. 


i delikatoców 


Ludwika Juliusza Stadtmiillera 


przy pl. Maryackim 5. 
| GEDI GLIOCAS 


Morele | słr. 70 ot. koss 5 
płatnie wysyła Righetti, cukiarnia, Zale- 


PRZEGLĄD s dnia 19 Lipca"1906 


Clay ? 

— Naturalnie — zawołał detektyw z akcen- 
tem amerykańskim, przebijającym s jego słów ; 
po raz pierwszy. 

— Otóż chcę, żebyś pan schwytał pułkowni- 
ka Olay. 

— To nie tak łatwo, jak się zdaje — sze- 
pnął Medhurst zakłopotany. 

Koniec końców zobowiązał się wytropić 
go, w rasie, gdyby się zbliżył do sir Karola. 

— Poznam go w każdem przebraniu. Niema 
takiej peruki, ani takiej szminki, którejbym 
nie prześwidrował golem okiem. 

Stanęło na tem, śs Medhurst miał zamie- 
szkać u nas. Przybył tegoż dnia z malutkim 
kuferkiem. Przedstawiliśmy go służbie, jako 
mojego pomocnika. 

Od pierwszego wejrzenia Oezaryna po- 
wsięła ku niemu antypatyę. 

Opowiedsieliśmy Medhurstowi wszystkie 
nasze przeprawy z pułkownikiem. ysła- 
chawszy ich, osynił nam bardzo słuszne za- 


Hotel Francuski. 


Nauczycielka dypl. z muz. Mikule- | 
go, doskonała w francuskim, niem. i an- 
gielskim, z rysunkiem i malarstwem wy- 
soko wyksstałoone = najlepszemi polece- 
niemi, posaukuja posady przez Binro na- 
H. Kraków, j 


ucsycielskie de Teisseyre, 
D 


Dasstowa 28 Zakł 1% 2-1 
Cztery pokoje, iasionka i kuchnia 


na IK piętrse, Jagiellońska, 8, zaraz da 


rawy ślu=|wynajęcia. 
Od złr. 200. | wm 


Rządzea dóbr 


prosskowianian, były oficer Austryaski,|” 
wypadkowo 
sią. Łaskawe zgłoszen a 
Orobsaiewicz  Roswadów 


DO. mORELE 
doborowe, troskliwie opakowane 
„cenie po Kor. 8.40 za kosz 5-cio | 

wy franeo do każdej poosty, wysyła 
Zakład sadownlczy ł 
Braci Miemczewskich | 
w Okopach św. Trójcy, pocz.-tel. Kozaczówka. 


W budynku Tow. Dniestr” 


kgr. o- 


hrych dzieci i samodsielnego 


ogłoszeń Sokołowskiego Lwów. 


fortepian. 


Pęlka dystyngowana = zachodnio-eu- 
ropejską kulturą, mówiąca po franousku 
i rosyjsku, znająca doskonale gospodar- 
| stwo domowe poskukuja posady do dro- 


domem m wdowca dobrze sytuowanego. > 
Zgłoszenia pod „Mignon 101“ do ao GRE: wiadomość w kancolarpi Towa- 


| Akademik 


poszukuje lekcyi na prowinoyi. Jęąsyki — 


Opolski Lwów, Uniwersytet. 


do wynajęcia oå 1 października 1906 


pomieszkania 
po 5 pokoi w parterze, na I, II i III pię- 
zarsądujtrze ul. Podwale I. 7. lokale skle 
powe i piwsice ul. Ruska 20. 


rsystwa „Dnister*, | Rynek 10. 


Za 2 złr. 


przerabia staro materace (8 poduszki) , fi 
zupelnie jak nose. Drelichy na pokrycia 
od 50 ont. za matr. Nowe materace wło- 
sienne obłożone watą Dra Bischofa prze- 


sya 20 sł. miesięcznie, osobny 


całe utrzymanie. Zgłosić się do Admini- 
pod znakiem 
Kandydaci s prowincyi maję 
przysłać swe świadeetwa w odpisie, albo- 
wiem zwrócone im one nie będą. 


stracyi ,,Przeglądu* 
„Lokaj”. 


Szybkowarki 


Potrzebny ject lokaj dobry, znają-|,: 
oy służbę, = dobremi ówiadectwami. Ps- By aon 


spirytusowe i maftowo'gasowe 
poleca Fe. Chiadak, magazyń wyrobów 
żelaznych, metalowych Lwów, Rynek 45.|Gałki losiorowe 


15 sł. materace z trawy 
morskiej od 6.50, obłośone watą Dra 
Bischofa od 10 zł. 

Kołdry od 5.50 zł. w każdej cenie — po- 
looa najtaniej specyalna pracownia koł- 
der i materaców Józefa Schuestra 
Lwów, Kopernika 5. 


Na myszy polne 


Trucizny na myszy polne 


pokój 


liajteńszy skład 


poleca 


jubiler, 


gl 
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Y 


wyrobów złotych i srebrnych 


Lwów, Akademicka 4. 


Owies strychninowy, obłuskacy, 
Koskol trujący tylko myszy, nie szko- 
dliwy, dla innych zwierząt, 
Pszenica strychninowa 
wyrabia 


Przy zamě wieriu należy dołączyć pozwo- 
loaie władsy poliżyca. 
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poleca 


Nawozy sztuczne 


Pierwsze Galicyjskie 


| Towarzystwo Akoyjne dla Przemysłu Ulemicznego 
| wa Lwowie, Akademicka 
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Dlaczego, podejrzywając Dawida Gran- 
ton, nie próbowaliśmy zedrzeć mu faworytów? 


szarda Peplos Barbnzon, nie zajrzeliśmy do 
ekranów elii, żeby się przekonać, czy nie 
sbrakło dwu brylantów? Dlaczego nie dowie- 
dzieliśmy się, czy sir Adolf Oordery, oras sa- 
ronen rzes niego mineralogowie znają oso- 
iście profesora Schleiermachera ? 

edhurst dał nam kilka bardzo cennych 
wskazówek o perukach, przyprawnych nosach, 
policzkach, sztucznem powiększaniu i skró- 
oaniu wzrostu. Musieliśmy uznać naszą łatwo- 


wierność. 

Rzecz dziwna, od chwili, gdy Medhurst 
oddał się na nasze usługi, pułkownik Olay 
przebywał w ukrycia. Od czasu do czasu de- 
tektyw posądzał tego lub owego s= pośród na- 
szych znajomych, ale posądzenia okazywały 
się zawsze bezzasadne. 


|podsłachiwał rozmowy, chował się za portye-. 


Zresztą Medhurst posądzał wszystkich, 


Cognac Hennesy, Martel, e ER% 
Dubois. R | 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


a 


ry, za szafy, notował rozmowy. Niegdyś, pod- 
czas odwiedzin starej i grubej lady Polney, 


Diaczego, ujrzawszy spinki czcigodnego By- |ukrył się za otomaną w buduarze, żeby prze- 
| konaó się, czy to nie madame Picardet. In“ 


nym razem, gdy lady Tresco przybyła ze swe- 
mi osterema córkami, detektyw, w przebraniu 
lokaja, podawał herbatę, chcąc zbadać, czy ru- 
mieńce tych panien są naturalne i czy jedna 
s nich nie jest Polną Różyoską ? 

W kamerdynerse Karola, Simpsonie, upa» 
trywał pułkownika Olay; w Oezarynie widzial 
panią pastorową. Tłómaczyliśmy mu, że Mina- 

son bywał w jednym pokoju z ozcigodnym 
rbazonem i z hrabią von Lebenstein i że 
Oesaryna ozosała Polną Boiyorka w Lucernie. 
Nawet takie argumenty nie przekonywały de- 
tektywa. Odpowiadał, że Simpson mógł „du- 
blować* swoją rolę s kim innym, a Cexzaryna 
mogła mieć siostrę bliźniaozkę, która ją zastę- 
i powala podczas jej przeobrażeń. 
iUiąg dalacy waaiąpi! 
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Towarzystwe ubezpieczeń 


kinione Adriatica di Seura w Try 


1 Ubezpieczenia na życie pod naj przystępniojszymi warunkami 
i najniłsrą premię w rozmaitych kombinacjach 

2 Ubezpieczenia budynków, ruchomości, zapasów, ziemiepło: 
dów i $ p. od szkód, wyrządzonych przes pożar, piorun i 


8 Ubespieozcnia od kradzięży s włameniem. 


Fundusze gwarancyjne zwyż 103 mil. kor. 
Zapłacone szkody od założenia Towarz. zwyż 520 mil. kor. 
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